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POGODA
Dziś będzie na ogół pochmurno, prze- 

lolne burze, z temperaturą najwyższą 
75 stopni, w nocy częściowo pochmur
nie, możliwe burze, temp. 62 stopni.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna i cieplej, temperatura do 85 
stopni.

Wschód: — 5:26. Zachód: — 8:09.

KALENDARBZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 20 maja — 

Bernardyna, Zuzanny.
Jutro — wtorek, dnia 21 maja — 

Wiktora, Julii.
Pojutrze — środa, dnia 22 maja — 

Emila, Heleny, Julii, Róży, Rity.

D’ESTAING-NOWY PREZYDENT FRANCJI
FBI: Córka Hearsta Kryminalistką
Partia Pracy 

Wygrywa 
w Australii
Sydney (UPI). Wprawdzie 

kompletnie wyniki wyborów 
parlamentarnych w Australii 
nie są jeszcze znane, ale 
wszystko zdaje się wskazy
wać, że Partia Pracy dotych
czasowego premiera Gough 
Whitlam’a ma zapewnione 
nikłe zwycięstwo. Whitlam 
już zadeklarował swoje zwy
cięstwo nad głównym rywa
lem — Bill Snedden’em, przy
wódcą opozycyjnej Liberalnej 
Partii Krajowej, który jed
nak dek’aracji tej jeszcze nie 
potwierdził.

Łączpie oddało głosy 7.9 
milionów wyborców. Osta
teczny i niewątpliwy wynik 
wyborów znany będzie dopie
ro za kilka dni, ale obserwa
torzy polityczni sądzą, że 
Partia Pracy ma zapewnioną 
przewagę trzech mandatów w 
Izbie Reprezentantów, liczącej 
127 posłów, i jednego manda
tu w Senacie, liczącym 60 se
natorów. Premier Whitlam 
ogłosił nowe wybory pod 
hasłem zwiększenia siły Par
tii Pracy w Parlamencie, ale 
wszystko zdaje się wskazy
wać, że celu tego ne osiągnął, 
a nawet wręcz przeciwnie — 
zmniejszył stan posiadania, 
podczas gdy siły opozycji 
wzrosły.

W poprzednej Izbie Repre
zentantów Parta Pracy miała 
9 mandatów przewagi.

Strajk Jest 
Forma Nacisku 
Na W. Brytanie

Belfast (UPI) — Trwający 
już trzy dni częściowy strajk 
w Ulsterze jest ze strony pro
testantów formą nacisku na 
W. Brytanię, od której pro
testanci domagają się nowych 
wyborów do Zgromadzenia 
Narodowego Irlandii Półn.

“Jeżeli W. Brytania nie 
zgodzi się — strajk będzie 
kontynuowany” powied ział 
rzecznik bojowej organizacji 
zawodowej Rady Robotniczej 
Ulsteru.

W tej chwili w Belfaście 
strajk jest skuteczny w 90%. 
Przywódcy strajku zapowie
dzieli, że jeszcze 200,000 pra
cowników przyłączy się do 
strajku. Wezwali oni wczoraj 
d o zamknięcia wszystkich 
hoteli, pubów i klubów, aby 
w ten sposób zaoszczędzić 
elektryczność na najistotniej
sze potrzeby. Dostawy prądu 
□ą ograniczone ponieważ nie
które elektrownie przystąpiły 
do strajku. .

Niemniej jednak przywód
ca egzekutywny Irlandii Półn. 
—Brian Faulkner—przeciwko 
której wypowiadają się pro
testanci, zapowiedział, że “nie 
ulegnie naciskom i nie do
puści, aby go traktować jako 
>kup w rozgrywce politycz
nej.”

Do zabawnego incydentu 
doszło w jednym z pubów w 
protestanckiej dzielnicy Shan- 
kill. Do pubu tego wpadła 
grupa gniewnych kobiet, 
która przepędziła wszystkich 
pijących mężczyzn z okrzy
kiem: “Nie pracujecie—to nie 
będziecie pili.”

Karabin w Kwiatach
Ateny (UPI) — Bandyta, 

który wszedł do banku na 
przedmieściu Aten z wielkim 
bukietem kwiatów miał w 
tych kwiatach ukryty kara
bin. Bandyta sterroryzował 
pracowników banku i uszedł 
z łupem $20,000 w greckich 
drachmach.

Brała Udział 
w Napadzie 
Na Sklep

Zwłoki 6 Członków 
SLA Znaleziono 
w Gruzach 
Spalonego Domu
Los Angeles, Calif. (UPI) 

— Agenci Federalnego Biura 
Śledczego, (FBI) przekonani, 
że córka wydawcy - milionera 
Patricia Hearst stała się z wła
snej woli członkinią rewolu
cyjnej symbioniskiej armii 
wyzwolenia (SLA) oraz wzię
ła udział w zbrojnym napa
dzie na sklep, rozpoczęli po
szukiwania za nią w całym 
kraju.

William A. Sullivan, asys
tent szefa FBI w Los Angeles, 
opierając się na posiadanych 
przez niego informacjach, po
wiada że Patricia w ubiegły 
czwartek podczas zbrojnego 
napadu na sklep przyborów 
sportowych w Inglewood, dała 
szereg strzałów z automatycz
nego karabinu, ażeby ułatwić 
ucieczkę dwóch członków 
SLA, William Harris i jego 
żony Emily.
Zeznania Świadka

Tom Dean Matthews, lat 18, 
w czwartek został zatrzymany 
przez panią Harris, która za
pytała go ile żąda za lekką 
ciężarówkę, którą kierował. 
Później Matthews został por
wany przez pp. Harris i przez 
dwanaście godzin wożony w 
ciężarówce po Los Angeles.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Protest 
Prawosławnego 

Metropolity
Londyn (DP) — Powodem 

r e z y g n a cji prawosławnego 
metropolity dla Rosjan w An
glii arcybiskupa Antoniego 
Blooma ze stanowiska przed
stawiciela patriarchatu mo
skiewskiego była sprawa 
praw człowieka gwałconych 
w Sowietach na czele z trak
towaniem i wygnaniem Sołże- 
nicyna. Metropolita nadal zo- 
staje głową rosyjskiej Cerkwi 
w Anglii.

Początkowo mówiono, że re
zygnacja metropolity Blooma 
była spowodowana stanem 
zdrowia i nawałem pracy. W 
marcu b.r. napisał list do 
“Tirnesa” odcinając się od 
krytyki Sołżenicyna w liście 
metropolity Serafina (Skru- 
tycki i Kołomna).

Sołżenicyn nie tylko nie 
jest zdrajcą — pisał metropo
lita Bloom — ale daje dowo
dy głębokiej i pełnej poświę
cenia miłości dla Rosji, miło
ści gotowej na śmierć, do nie
ustannej walki o ludzką go
dność, o prawdę i wolność. Ta 
miłość dla kraju i dla narodu 
podtrzymuje go w posta
wie nieugiętej w obliczu 
oszczerstw, potępień i napa
ści; on (Scłżenicyn) uważa 
że naród który nie może 
otwarcie oceniać niedawnej 
przeszłości nie będzie mógł 
rozwiązać problemów dnia 
dzisiejszego i przyszłości. W 
tej postawie i w swych poczy
naniach nie jest Sołżenicyn 
sam ani w Rosji ani za grani
cą.

Niedawno metropolita 
Bloom odprawił nabożeństwo 
w intencji przywrócenia praw 
dysydentom w ZSRR i prze
mawiał przez radio (w rosyj
skiej sekcji BBC).

Patriarcha w Moskwie miał 
dać wyraz niezadowoleniu z 
powodu stanowiska i wystą
pień metropolity Blooma.

Washingtońscy “Rybacy”

■

Porozumienie, 
Lecz Działa 
Graja Dalej

Jerozolima (UPI). — Pod
czas gdy wszystko zdaje się 
wskazywać, że Sekretarz Sta
nu Henry Kissinger zdołał 
wypracować zasady rozdzie
lenia wojsk izraelsko-syryj- 
skich na wyżynie Golan, od
powiadające obydwu stro
nom, na pograniczu nie u- 
milkły działa i operacje wo
jenne trwają już 70-ty dzień 
z rzędu. Dowództwo syryjskie 
stwierdza, że ogniem dział 
artyleryjskich obłożono dziś 
42 pozycje izraelskie.

Nie złagodzili też swego na
stawienia terroryści palestyń
scy. Jak donosi bejrucki 
dziennik “Al Liwa”, wszyst
kie organizacje terrorystycz
ne uzgodniły stosowanie zasa
dy “oko za oko, ząb za ząb”, 
a inny dziennik libański — 
“Al Hayat” stwierdza, że 
ugrupowania terrorystyczne 
przystąpiły do rokowań, ma
jących na celu “koordynację 
i nasilenie misji samobój
czych”.

“Jak się wydaje — misje 
samobójcze zyskały aprobatę 
wszystkich grup, wchodzą
cych w skład Palestyńskiej 
Organizacji Wyzwoleńczej”, 
stwierdza “Al Hayat”. Z od
wetu nie rezygnuje też Izrael. 
Wczoraj izraelske kanonierki 
typu “Cherbourg”, francu
skiej produkcji i wyposażone 
w wyrzutne rakiet zdalnie 
kierowanych, zaatakowały od 
strony morza budynki zajmo
wane przez terrorystów pale
styńskich w obozach dla 
uchodźców na terytorium Li
banu.

Policja libańska twierdzi, 
że w ataku tym 7 osób straciło 
życie, a 15 zostało rannych. 
Libańskie ministerstwo obro
ny utrzymuje, że jedna kano- 
nierka została trafiona og
niem libańskich sił zbrojnych 
i oddziałów terrorystycznych 
i w kłębach dymu wycofała 
się. Izrael twierdzi, że wszyst
kie jednostki bez strat i zni
szczeń powróciły do baz.

Wbrew wcześniejszym za
powiedziom — Sekretarz Sta
nu nie wrócił wczoraj do Wa- 
shingtonu i w ciągu tego ty
godnia będzie nadal podróżo
wał na trasie Jerozolima-Da- 
maszek.

John Dean 
Pod Straże
Washington (UPI) — Były 

rzecznik Białego Domu, John 
W. Dean, znajduje się stale 
pod strażą marszałków fede
ralnych, na rozkaz specjalne
go prokuratora prowadzącego 
dochodzenia afery “Waterga
te”, adw. Leona Jaworskiego. 
Dziennik “Washington Post” 
podając o tym wiadomość, — 
twierdzi że specjalna straż 
marszałków federalnych zo
stała przydzielona Deanowi od 
dnia 15 marca, b.r., po otrzy
maniu przez niego szeregu po
gróżek na jego życie.

Zbrojny Zamach 
w Seoulu

Seoul. (UPI) — Dezerter 
z armii poł. koreańskiej 23- 
letni Lee Won-mo oraz czte
rech jego cywilnych towarzy
szy, uzbrojonych w dwa kara
biny i noże, opanowało her
baciarnię w centrum Seoulu i 
trzymają jako zakładników 
40 osób.

Dom, w którym mieści się 
herbaciarnia; otoczony został 
przez 200 żołnierzy. Do piwni
cy w tym domu wprowadzo
no rodziców dezertera, któ
rym jednak nie udało się na
kłonić syna do zaniechania 
zbrodniczej akcji.

Właściwie nie wiadomo o 
co zamachowcom chodzi. W 
wywiadzie telewizyjnym je
den z towarzyszy Lee powie
dział, że jest to protest prze
ciwko złym warunkom w 
wojsku.

“Wiadomo, że w wojsku bi- 
je się żołnierzy oraz stosuje 
inne kary dyscyplinarne. Ale 
dlaczego przełożeni wymusza
ją od podkomendnych pienią
dze, odzież i żądają aby im 
fundować napitki? Tego być 
nie powinno” — powiedział 
indagowany.

Wydalona Modelka
Londyn, (UPI) — W 24 go

dziny po orzeczeniu sądowym, 
że b. modelka Allison Thomp
son nie brała udziału w prze
mycie bron; do W. Brytanii, 
brytyjscj’ przedstawiciele 
Urzędu Imigracyjnego zawie
źli ją na lotnisko i wsadzili na 
pierwszy samolot, który odla- 

1 tywał do USA.

Francja Wydala 
Dwóch Szpiegów 

z Polski
Paryż (UPI). — Francja 

wydaliła ze swoich granic 
dwóch polskich szpiegów, •— 
którzy usiłowali przeniknąć 
do sieci wywiadu francuskie
go DST — Direction de Sur
veillance du Territoire. Szpie
gów aresztowano w momen
cie, gdy w expressie “Mis
tral”, jadącym z Paryża na 
Riwierę, wręczyli agentowi 
DST sumę $2,000.

Aresztowanymi są: Henryk 
Bosak, radca misji polskiej w 
Genewie, i Józef Medrzycki, 
również stacjonowany w Ge
newie.

Policja francuska twierdzi, 
że obydwaj korzystali z pasz
portów dyplomatycznych, — 
mimo że obaj byli agentami 
wywiadu.

Aresztowanie nastąpiło w 
wagonie restauracyjnym ex- 
pressu w chwili, gdy Bosak 
usiłował agentowi francuskie
mu wręczyć pieniądze.

Obydwóch szpiegów wysa
dzono z pociągu na dworcu 
w Dijon we Francji środko
wej i natychmiast wsadzono 
w samolot, który ich zawiózł 
do Genewy.

Policja ustaliła, że na dwor
cu w Dijon czekał na szpie
gów pierwszy sekretarz am
basady PRL w Paryżu Bog
dan Newadzi oraz żona i cór
ka Bosaka i szofer. Wszystkie 
te osoby przesłuchano, a na
stępnie zwolniono.

Francuzi twierdzą, że Bosak 
przybył do Francji specjalnie 
w celu nawiązania kontak
tów z agentem DST. Męd- 
rzyski od 7 maja podróżował 
na trasie Genewa-Paryż, a w 
dniu 9 maja udał się do War
szawy. We wszystkich tych 
podróżach posługiwał się wi
zami dyplomatycznymi.

W dniu 23 kwietnia policja 
aresztowała innego radcę 
ambasady PRL w Paryżu — 
Juliana Szczygła, w chwili 
gdy przyjmował tajne doku
menty od agenta DST.

Rząd francuski przemilczał 
ten epizod, ale policja ujaw
niła, że Szczygieł został jako 
“persona non grata” wydalo
ny z Francji.

Prez. Nixon 
Przemówi 

Dziś Na Radio
Key Biscayne, Fla. (UPI) 

— Prezydent Nixon dzisiaj o 
godzinie 11:07 rano (czas chi- 
cagoski) przemawiał będzie 
na radio domagając się szyb
kiego przeprowadzenia przez 
Kongres jego programu ubez
pieczenia zdrowotnego, obej
mującego cały naród amery
kański. Plan ubezpieczenia 
zdrowotnego został przedło
żony przez prezydenta w lu
tym b.r.

Przedstawiciele Białego Do
mu twierdzą — że prezydent 
zgodzi się na pewne zmiany 
w przedłożonym przez niego 
programie, któremu nadał 
nazwę — “Comprehensive 
Health Insurance Plan”, a 
który przewiduje podtrzyma
nie prywatnych planów ubez
pieczenia zdrowotnego, przy 
minimalnym zaangażowaniu 
się rządu, natomiast prezy
dent nie zgodzi się na plan 
wysuwany przez sen. Edwar
da M. Kennedy (D-Mass.) — 
który byłby w całości finan
sowany z funduszy federal
nych.

Prezydent Nixon dąży do 
tego ażeby każdy Ameryka
nin miał zapewnioną jalk naj
lepszą opiekę lekarską i me
dyczną, z tym jednak ażeby 
koszta opieki tej nie prze
kraczały sumy $1,500 rocznie 
z .zasobów pacjentów i ieł 
rodzin, natomiast koszta tej 
opieki dla biednych rodzin, 
starców i kalek, byłyby w ca
łości pokryte z funduszy fe
deralnych.

Dublin 
Spływa 

Bratnia Krwią
Dublin (UPI) — W atakach 

bombowych, przeprowadzo
nych przy pomocy samocho
dów wyładowanych dynami
tem, zginęły od piątku na uli
cach Dublina 24 osoby, a 5 
innych zginęło w takich sa
mych okolicznościach w po
granicznym miasteczku Mbna- 
ghan. Trzy samochody, które 
użyte zostały jako śmiertelne 
pułapki, skradziono w Irlan- 
diii północnej.

Zaparkowano je w piątek, 
w godzinach wieczornych na 
zatłoczonej ulicy. Eksplozja 
nie była poprzedzona jakim
kolwiek ostrzeżeniem. O tym 
samym czasie eksplodował sa
mochód - pułapka w Mona
ghan.

Oprócz zabitych — w wy
buchach tych kilkadziesiąt 
osób odniosło rany. Premier 
Republiki Irlandzkiej Liam 
Cosgrave uznał, że zamachy 
te stanowią sygnał rozszerze
nia kampanii terrorystycznej 
z Ulsteru na terytorium Re
publiki i odwołała 340 żołnie
rzy z Oddziałów Specjalnych 
NZ na Bliskim Wschodzie. 
Odwołany oddział będzie uży
ty do patrolowania pograni
cza.

Ponadto policja opubliko
wała długą listę z nazwami 
ulic, na których nie wolno 
parkować samochodów. Sa
mochody zaparkowane mimo 
tego zakazu będą wysadzane 
w powietrze przez saperów 
wojskowych.

Zwycięski 
Foto - Finisz 
Wyborczy
Francois Mitterrand 
Przegrał Tylko 
o Jeden Procent
Paryż (UPI) — W pojedyn

ku wyborczym, który przy
pomniał pojedynek Kennedy- 
Nixon w 1960 roku, 48-letni 
Valery Giscard d’Estaing, do
tychczasowy minister finan
sów, pokonał popieranego 
przez komunistów socjalistę 
Francois Mitterranda i został 
najmłodszym p r e z y d entem 
Francji w XX stuleciu.

V. Giscard D’Estaing
Zwycięstwo kandydata kon

serwatywnego było nikłe, 
osiągnięte bowiem zostało 
przewagą 1.4% głosów. We
dług oficjalnych obliczeń 
d’Estaing zdobył 50.7%, a 
Mitterrand 49.3% głosów.

Głosy oddała rekordowa 
licźba oby wateli, a mianowi
cie 87 % uprawnianych, z któ
rych 13,214,648 głosowała na 
d’Estainga, a 12,848,834 na 
Mitterranda.

Francois Mitterand
Po tej przegranej lewica 

nie złożyła broni i Mitterrand 
zapowiedział nie tylko kon
tynuowanie walki, ale także 
“nieuchronne zwycięstwo.”

Rzecznik partii socgalistycz- 
nej Pierre Duclos ostrzegł, że

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Prawodawców 
U.S. i ZSRR

Washington (UPI). — 
Ośmiu sowieckich przedsta
wicieli rządu moskiewskiego, 
przybyło w niedzielę z dzie- 
sięck>dniową wizytą do Sta
nów Zjednoczonych.

Dzisiaj nastąpi spotkanie 
sowieckich prawodawców z 
amerykańskimi prawodawca
mi na czele z “speakerem” 
Izby Niższej kongr. Carl Al
bert (D-Ola.) i sen. John N. 
Sparkman (D-Ala.).

Rosyjscy prawodawcy przy
byli do Washingtonu na za
proszenie wystosowane przez 
kongr. Alberta i wiceprezy
denta Gerald B. Ford.

$33 Miliony Na 
Pomoc Izraela

Władza Terroru
Belfast. (UPI)—Dla wzmoc

nienia proklamowanego przez 
protestantów strajku w Ulste
rze całe grupy uzbrojonych w 
siekery mężczyzn jeżdżą cię
żarówkami po Belfaście i 
zmuszają pracujących do po
rzucenia prafcy.

Ponadto anonimowe tele
fon y ostrzegają właścicieli 
sklepów,' że sklepy te będą 
spalone, jeżeli nie zostaną 
przez kupców zamknięte.

Beverly Hills, Calif. (UPI) 
— “Israel Histadrut Founda
tion” w ostatnich trzynastu 
latach zebrała $33 miliony na 
pomoc Izraela, na finansowa
nie programów zdrowotnych, 
zapomogowych i edukacyj
nych, jak podał do wiadomości 
prezes tej fundacji Sid Sun
day. Dr. Sol Stein, przema
wiając na czternastym zjeź
dzić fundacji w hotelu Bever
ly Hilton, podał że cztery mi
liony dolarów zebrano w sa
mym rejonie Los Angeles, a 
$739,269 w ostatnich sześciu 

i miesiącach.



Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres-

Z Pobytu Prezesa Mazewskiego 
w Cleveland

I

Prezes A. Mazewski dekoruje prezesa Grupy 458 Józefa 
Grabca Krzyżem Zasługi ZNP. Wiceprezeska Janina 
Jasińska przewodniczy. Z okazji Diamentowego Jubi
leuszu Grupy prezes Mazewski udekorował Krzyżem 
Zasługi członków zarządu Grupy Jubilatki i jej działaczy.

A

Prezes ZNP Alojzy A. Mazewski w otoczeniu prezesów 
Gmin. Od lewej: — Bolesław Piotrowski, prezes Gminy 
6 ZNP, Franciszek Kisielnicki, prezes Gminy 88 ZNP, 
Jan Choromański, prezes Gminy 89 ZNP.

Bankiet i Bal Wydziału KPA-Ohio
Stanowy Wydział Kongresu 

Polonii Amerykańskiej orga
nizuje w sobotę 25 maja Ban
kiet i Bal na zakońozenlie ob
chodów kopernikowskich.

Impreza ta podczas której 
główne przemówienie wygło
si pułkownik Kazimierz Le
nard z Washingtonu, odbędzie 
się w Audytorium Związku 
Polaków przy Broadway i 
Forman w sercu polonijnej 
dzielnicy, aby każdy mógł 
przybyć. Mistrzem ceremonii 
będzie wiceprezes KPA-Ohio 
— Jerzy Stolarczyk, przewód. 
Komitetu Kopernikowskiego. 
Program bnakietu będzie in
teresujący, lecz krótki, aby 
było dużo czasu na zabawę 
przy dźwiękach kontynental
nej orkiestry.

Wydział Stanowy KPA ape
luje do wszystkich organiza
cji, do całej Polonii w metro
polii Cleveland i w stanie 
Ohio aby przybyła na zakoń
czenie obchodu 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika.

Na Cześć Matek 
w Plac. 203 SWAP

W sobotę, 11 maja w Domu 
Weterana 4000 East 71st St. 
odbyło się przyjęcie na cześć 
Matek połączone z gorącą ko
lacją, krótkim programem i 
zabawą taneczną. Wszystkim 
Matkom, członkiniom Korpu
su Pomocniczego Pań przy 
Placówce 203 SWAP, komen
dant Władysław Nagórny zło
żył serdeczne życzenia i wrę
czył piękną orchideę. Nato
miast. dla gości, którzy przy
byli na zabawę wręczano go
ździki.

Ze Zjednoczenia 
Polaków

Dla delegatów, którzy przy
będą na 10 Krajowy Zjazd 
Zjednoczenia Polaków w nie
dzielę, 26 maja zorganizowa
na będzie zabawa tzw. “Ca
baret Dance”. Orkiestra Har
mony Kings przygrywać bę
dzie do tańca. Program rozpo- 
cznie się o godz. 7:30 wieczo
rem w sali Zjednoczenia Po
laków -----  6501 Lansing Ave.
Bilety dla delegatów i dla go
ści są do nabycia w biurze 
Zjednoczenia.

Wszystkie dotychczasowe im
prezy nia cześć naszego wybit
nego astronoma urządzane 
przez Komitet Kopernikowski 
były na właściwym poziomie 
i cieszyły się powodzeniem. 
Mamy więc prawo wierzyć, 
że i ta końcowa impreza ko- 
pernikańska spotka się z ży
czliwością i poparciem na ja
kie zasługuje. Komitet Koper
nikowski przygotowuje na 
ten bankiet obrazowy prze
gląd Roku Kopernikowskiego 
w Metropolii Cleveland. Każ
dy więc będzie miał okazję 
zobaczyć co było zrobione na 
podstawie — zdjęć z urządza
nych imprez, wycinków z ga
zet, listów, proklamacji itip.

Ceny biletów na bankiet są 
przystępne i każdy może so
bie pozwolić na ich kupno. 
Dochód z tej imprezy idzie do 
kasy Wydziału KPA na pro
wadzenie działalności kultu
ralno- oświatowej i prestiżo
wej. A nie ma osoby, dla któ
rej, te sprawy byłyby Oboję
tne. Bilety na kolację i bal 
można zamawiać dzwoniąc: 
841-6432 lub 641-7528.

Pokaz Mody 
i Strojów w Highbee
Women’s Committee przy 

Nationalities Services Center, 
wspólnie ze składem departa
mentowym Higbee w śród
mieściu organizuje Wiosenny 
pdkaz mody i strojów narodo
wych poszczególnych grup 
narodowościowych. Impreza 
ta, odbędzie się w środę, 22go 
maja o godz. 12-ej w południe, 
w Higbee na 10 piętrze i bę
dzie połączona z obiadem.

Polski strój modelować bę
dzie wasza korespondantka z 
pięcioletnią córką Eiżunią.

Nationalities 
Directory

Staraniem Nation a 1 i t i e s 
Services Center wyszła spod 
prasy książka - informator o 
wszystkich grupach narodo
wościowych zamieszkujących 
w metropolii Cleveland.

Książka zawiera spis orga
nizacji, kościołów, czasopism, 
programów radiowych itp. 
pierwszy tego rodzaju infor
mator na przestrzeni ostat
nich 10 lat.
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ST. PAUL, MINN.—Roy Spaude bawi się z siedmio- 
miesięcznym jaguarem, przyszłym mieszkańcem zoologu 
w St. Paul, Miim. Jaguar na razie mieszka w domu 
Spaude, aż dorośnie i będzie mógł mieszkać w zoologu.

Piękna i Brzydka
W pewnym urzędzie w Ra

domiu — pisze “Słowo Ludu” 
— spotkały się dwie nie zna
jące się przedtem panie. Jak 
przystało na osoby kulturalne, 
przedstawiły się sobie wymie
niając nazwiska:

— Piękna jestem — powie
działa pierwsza z pań.

— Brzydka jestem — odpo
wiedziała druga.

Obie damy przez moment 
były skonsternowane, szybko 
jednak domyśliły się, że tak 
rzeczywiście brzmią ich na
zwiska, wobec czego wybuch- 
nęły serdecznym śmiechem.

Z Działalności Ligi 
Imienia Matki Celiny

Gdy zamieszana chwilowa cisza powróciła, rozdawnic
two dalej się odbywało spokojnie. Oprócz większych jałmużn, 
jak np. te, które rozdawał św. Wawrzyniec ze skarbu Kościo
ła, często w pierwszych wiekach całkowite majątki rozda
wane były odrazu przez osoby pragnące świat opuścić1).

Słusznie można było spodziewać się, że wzniosłe miło
sierdzie Kościoła apostolskiego w Jerozolimie nie zostanie 
daremnym przykładem dla Kościoła rzymskiego. Lecz tak 
hojna dobroczynność bardzo naturalnie rozwijała się w cza
sach, gdy Kościół zagrożony był prześladowaniem i gdy 
chrześcijanie z położenia i okoliczności przewidując dla siebie 
męczeństwo, chcieli oczyścić serca i siedziby, jak do boju, 
wypróżniając jedno i drugie z wszystkiego, co mogło przy
wiązywać do ziemi, lub stać się łupem bezbożnych żołnierzy, 
a miało być raczej wsparciem dla ubogich2).

Nie zapominano też przy tern o wielkiem przykazaniu, by 
światło dobrych uczynków jaśniało przed ludźmi, a ręka, 
która lampę napełnia, wlewała olej potajemnie, widziana od 
tego tylko, przed którym nic ukrytego nie ma. Gdy srebra 
i klejnoty możnej rodziny publicznie oceniono, sprzedano i 
wartość rozdano pomiędzy ubogich, był to zaprawdę świetny 
przykład dobroczynności, który napełniał Kościół pociechą, 
zachęcał szczodrych, zawstydzał skąpych, wzruszał serca ka
techumenów, a ubogich do błogosławieństwa i modłów pobu
dzał. A przecież co prawa ręką czyniła, to ściśle taiła przed 
lewą, a pokora i skromność dawcy bezpiecznie się ukrywała 
na łonie Tego, któremu te ziemskie bogactwa były oddane w 
zamian za przyszłą wieczną i nieskończoną zapłatę.

I tak się też działo teraz. Gdy wszystko było przygoto
wane, Dyonizyusz kapłan a zarazem lekarz, któremu było 
powierzone pielęgnowanie chorych, i następca Polikarpa przy 
kaplicy św. Pasterza, wszedł i zająwszy miejsce w krześle na 
końcu podwórza, tak przemówił do zgromadzenia:

— Kochani bracia, miłosierny Pan nasz natchnął serce 
dobroczynnego chrześcijanina, aby się ulitował nad ubqgą 
bracią swoją i poświęcił wielkie ziemskie bogactwa dla miło
ści Chrystusowej. Kto on jest, nie wiem i nie dochodzę. Nie 
pragnie on przechowywać bogactw swoich tam, gdzie je rdza 
pożera i gdzie złodzieje skraść je mogą, lecz jak błogosła
wiony Wawrzyniec, chce, aby były zaniesione rękami ubogich 
Chrystusowych do niebieskiej skarbnicy. Przyjmcież więc, 
jako dar od Boga, który natchnął ten miłosierny uczynek, jał
mużnę, którą rozdamy, a która może być użytecznym zasił
kiem w zbliżających się czasach nawiedzenia. I wypełniając 
jedyną prośbę dawcy, zmówmy zwyczajną modlitwę, którą 
codzień odmawiamy za tych, co nas wspierają i dobrodziej
stwa nam świadczą.

Podczas tej krótkiej przemowy, biedny Pankracyusz 
nie wiedział w którą stronę patrzeć. Skrył się w kąciku poza 
słuchaczami, a Sebastyan z listości zasłaniał go sobą. Wzru
szenie chłopięcia zdradzało go jawnie, gdy całe zgromadzenie 
klęknąwszy z wyciągnętemi rękami i wzniesionemi oczami, 
rzewnym i jakby jednym głosem zawołało:

— “Retribuere dignare, Domine, omnibus nobis bona 
facientibus propter nomen tuum, vitam aeternam Amen”2)-

Rozdano wtedy jałmużny, które przewyższyły wszelkie 
oczekiwanie. Obfite jadło rozdzielono także pomiędzy wszy
stkich i wesoła uczta zakończyła budującą uroczystość. Wczas 
jeszcze było, lecz wielu nie spożyło ziemskiego pokarmu, bo 
słodsza daleko i duchowna uczta gotowała się dla nich w po- 
blizkim parafialnym kościele.

Gdy wszystko było skończone, Cecylia chciała koniecznie 
odprowadzić biednego paralityka, aby widzieć, jak mówiła, 
starego kalekę szczęśliwie wypoczywającego w domu; tak 
wesoło szczebiotała po drodze, dźwigając dobrze naładowaną 
torbę płócienną nędzarza, że się dziwił staruszek, gdy prędko 
doszli do drzwi ubogiego, lecz czystego mieszkania. Ciemna 
przewodniczka wcisnęła mu wtedy w rękę woreczek i spie
sznie pożegnawszy z oczu znikła. Woreczek wydał się star
cowi bardzo ciężkim, przerachował więc starannie pieniądze 
i z wielkiem zdziwieniem spostrzegł, że ma dział podwójny. 
Za pierwszą sposobnością wywiadywał się u Reparata, lecz 
się niczego nie dowiedział. Gdyby był widział Cecylię, jak na 
zakręcie ulicy śmiała się wesoło, że się jej udało podejście, a 
potem biegła lekko, ciężaru się pozbywszy, byłby z łatwością 
rozwiązał zagadkę bogactwa swego.

O Wiadomo nam o Nepocyanie, że przy nawróceniu swojem rozdał 
cały majątek między ubogich. Toż samo uczynił św. Paulin z Noli. 
(Przyp. autora).

=) “Dabis impio militi, quod non vis dare sacerdoti, et hoc tollit 
fiscus quod non accipit Christus”. Śty Aug. (Przyp. autora).

••>) “Racz Panie doprowadzić do życia wiecznego wszystkich, któ
rzy w twojem imieniu dobrodziejstwa nam świadczą”. (Przyp. autora). 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Marilyn Weiss'. 
Wirginia Gucwa, 

Betty Skvaranina, 
Smoleń,
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wigi Borzęckich. Działalność do- 
broczynno-społeczna Ligi pieknie 
się rozwija i coraz więcej członkiń 
zaciąga się do tej zbożnej organi
zacji.

Liga dzieli się na poszczególne 
grupy, pozostające pod zarządem 
generalnym całości. I oto właśnie 
Grupa 2 w Cragin wkrótce obcho
dzić będzie dwudziestolecie swego 
założenia i swej pracy w Lidze 
Matki Celiny, na terenie swej pa
rafii pod wezwaniem św. Stanisła
wa Biskupa i Męczennika, gdzie 
proboszczem jest Przew. Ksiądz 
Antoni Laskowski C.R. Tu panie 
z Ligi pod zarządem pani Brygidy 
Michalik pracują ofiarnie i nie
zmordowanie i świecą przykładem 
dobroczynnej gorliwości dla całej 
Chic. Polonii.

Przy tej miłej okazji Jubileu
szu Dwudziestolecia w Lidze, wy
rażamy serdeczne uznanie dla 
Czcigodnych Rodaczek z Grupy 2 
w Cragin. Życzymy Zacnym Pa
niom z Grupy 2 z ich Czcigodną 
Prezeską p. Brygidą Michalik na 
czele, z całym zarządem wielu lat 
tej zbożnej dobroczynnej pracy i 
z serdeczną podzięką za chętnie 
ponoszone trudy dla dobra dzieła 
Bożego.

Ad multos Annos!
Przy tej szczęśliwej okazji 

Przew. Księdzu Proboszczowi An
toniemu Laskowskiemu C.R., z 
okazji jego imienin życzymy by 
Święty Patron Stanisław, Biskup 
i Męczennik otaczał go zawsze swą 
najczulszą opieką. Wyrażamy też 
głęboką wdzięczność’ dla Czcigod
nego Księdza za Jego Ojcowską 
opiekę nad Ligą Matki Celiny w 
obrębie jego parafii.

Siostry Zmartwychwstania 
Pańskiego

8 maja 1974.

Balaguer Wybrany 
Prezydentem

San Domingo (UPI)—Joa
quin Balaguer, został wybra
ny ponownie prezydentem 
Republiki Dominikańskiej w 
kontrowersyjnych wyborach 
w których wzięła udział tylko 
połowa uprawnionych do 
głosowania obywateli stolicy. 
Balaguer otrzymał — 215,093 
głosów, a jego przeciwnik — 
Homero Lajara, 43,759 gło
sów.

Antonio Guzman, najsil
niejszy kontrkandydat Bala- 
guera, przed kilku dniami 
wycofał swą kandydaturę, — 
wzywając członków swej ko
alicyjnej partii do zbojkoto
wania wyborów, dla wyraże
nia protestu przeciwko zmia
nom przeprowadzonym osta
tnio przez Belaugera w pra
wach wyborczych.

Ulice Santo Domingo świe
ciły w czwartek pustkami — 
mimo wyborów. Nie było de
monstracji protestacyjnych, 
ani też parad zwycięstwa. — 
Wojsko zostało postawione w 
stan pogotowia dla zapobie
żenia wszelkimi zaburzeniom.

(Ciąg dalszy)
Lecz zaledwo puścił rękę Fulwiusza, uczuł się z tyłu po

chwyconym przez niewidzialnego, atletycznie silnego napastni
ka. Był to Eurotas, przed którym Fulwiusz z niczem się nie 
tając, wyjawił zamierzoną schadzkę z Korwinem, i który idąc 
zdała nie spuszczał z oka pana swego. Od czarnej niewolnicy 
wiedział Eurotas o podłym i gwałtownym charakterze zwo
lennika jej czarów i obawiał się zasadzki. Gdy ujrzał zdaleka, 
jakby walkę u drzwi, przybiegł zcicha, stanął za Sebastya- 
nem, przez omyłkę mając go za Korwina, i objął żołnierza 
niedźwiedziem! łapami. Lecz trafił na niezwykłego przeciw
nika. Nadaremnie usiłował, nawet z pomocą Fulwiusza obalić 
Sebastyana o ziemię, i nareszcie tracąc nadzieję zwyciężenia 
w ten sposób, odwiązał od pasa małą, lecz śmiertelną broń, 
pałkę stalową najdoskonalszej syryjskiej roboty i podnosił ją 
z tyłu nad głową Sebastyana, gdy nagle wypadła mu z ręki, a 
on sam, żelazną dłonią młynkiem w powietrzu obrócony, padł 
jak długi na środku ulicy.

— Boję się, Kwadratusie, czyś nie uszkodził nieboraka 
— rzeki Sebastyan do centuryona swego, który w tej chwili 
przychodził do zgromadzonych braci chrześcijan, a był Her
kulesowej budowy i siły.

— Zasłużył na to, trybunie, podłą napaścią — odrzekł 
Kwadratus, wchodząc do domu.

Dwaj pobici cudzoziemcy uszli z miejsca porażki i skrę
cając na rogu ulicy, zobaczyli Korwina, który już nie kulejąc, 
uciekał, ile nogi nastarczyć mogły, od nieszczęśliwych tylnych 
podwoi. Jakkolwiek często spotykali się później, żaden nie 
wspomniał nigdy o wypadkach tego poranku.

ROZDZIAŁ XV. Znowu miłosierdzie.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku.

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

$1.25 
$1.00 
$1.00

Z Klubu Matek 
Św. Heleny

Klub Matek par. św Heleny od
będzie swe zebranie miesięczne 27 
maja, w poniedziałek, o godz. 7ej 
wieczorem, w sali Sokolni. Na 1 
tym zebraniu odbędzie się insta
lacja nowych urzędników zarządu, 
do którego wchodzą: Helen Kout- 
nik, prezeska; Wirginia Ligas, Isza 
wiceprezeska; Dolores Pawlik, II 
wiceprezeska; 
sekr. prot.; 
skarbniczka;
sekr. koresp.; Edwina 
służbowa; Dorothy Tomal, kom. 
środków i sposobów; Helen Kot
larz, przew członkostwa; Dolores 
Golenia, reklama; Marie Rucci, 
pomoc studentom; Lottie Liska, 
sprawy gościnne.

Zarząd podaje również, iż dnia 
22 maja Klub Matek św. Heleny 
urządza przyjęcie dla absolwen
tów i absolwentek.

Dolores Pawlik

Proszą z Polski 
o Korespondencję

Małogrzata Osiecka, 01-063 
Warszawa, ulica Okopowa 22, m. 
28, Polska, — prosi o nawiązanie 
korespondencji z młodzieżą polo
nijną. Liczy ona lat 16, uczęszcza 
do Liceum ogólnokształcącego w 
Warszawie, może korespondować 
w języku polskim, angielskim, 
oraz ewentualnie francuskim.

* , * *
Bogdan Olejnik, 32-500 Chrza

nów, ul. W. Kadłubka 30 a/24, 
Polska — prosi o nawiązanie kon
taktu z młodzieżą polonijną, z 
kimś, kto chciałby z nim kore
spondować. W zamian za prospek
ty samochodów, naklejki i wido
kówki z USA chce wysyłać pol
skie książki, przewodniki, wido
kówki, płyty, znaczki itp. Liczy 
on lat 14 i uczęszcza do VII klasy 
szkoły podstawowej nr 
Chrzanowie.

* ♦ »
Rozmus Andrzej, Bydgoszcz 85- 

843, ulica Przodowników Pracy 
5/31, Polska — prosi młodzież 
polonijną o nawiązanie korespon
dencji. Najbardziej interesują go 
muzyka i sport.

♦ « *
O nawiązanie korespondencji 

prosi również Jolanta Pluta, 58- 
530 Kowary, ul. Wiejska 7-a, po
wiat Jelenia Góra, woj. Wrocław. 
Liczy ona lat 15 i lubi zbierać 
znaczki pocztowe, widokówki, 
zdjęcia aktorów itp.

Jak wiadomo Liga Matki Celi-kanonicznych obydwu Slug Bo
ny powstała na terenie Chicago | żych, Matki i Córki, Celiny i Jad- 
29 lat temu, z natchnienia Słu
żebnicy Bożej, Matki Celiny Bo
rzęckiej, założycielki Zgromadze
nia Sióstr Zmartwychwstania 
Pańskiego, której Proces Kano
niczny w Rzymie za łaska Bożą 
zmierza ku beafitykacji.

Między rozlicznymi cnotami 
nadprzyrodzonymi w życiu Matki 
Celiny, szczególnym blaskiem' jaś
nieje cnota miłosierdzia względem 
ubogich i cierpiących. Ten rys Jei 
promieniuje w dalszym ciągu po 
przez działalność Pań z Ligi, któ
re pod egidą niestrudzonej Siostry 
M. Kajetany Górskiej C.R. oraz 
dzielnego zarządu Ligi — działają 
wspaniałomyślnie, ręka w rękę ze 
Zgromadzeniem Sióstr Zmar
twychwstania Pańskiego, wspie
rając ubogich i cierpiących w 
Polsce, zwłaszcza zakład wycho
wawczy Sióstr Zmartwychwstanek 
na Wólce w Mocarzewie, w wo
jewództwie warszawskim, gdzie 
Siostry prowadzą szkołę dla nie
dorozwiniętych dzieci, t.zw. “po
ranionych piskląt”.

Drugim aspektem działalności 
Ligi — to zasilanie finansów zwią
zanych z prowadzeniem Procesów

Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 
napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść tai zaczer
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka la w ładnej, mocnej oprawie płóciennej SO Efi 
Kosztuje wraz z przesyłką ......................................... £bVW

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy.

FABIOLA
POWIEŚĆ

Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN

Slinky Shapery
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autobusa-

WARSZAWA. — Osiedle mieszkaniowe Bródno.

1201

nie 
na

rozkazu nie 
mi odpowie- 
Henryk, pa- 
sytuacji, ja-

Bortnowskiego. 
wraz z innymi 
do Modlina. Tu 
oblężenie, a po-

Spowiedż Św. — Każdego dnia 
od poniedziałku do soboty włącz
nie po każdej mszy św. z rana. 
Także w soboty po południu o 
4:30 i w sobotę wieczorem o 7-ej.

Posiedzenie Wydziału Ko
biet Okręgu 12go ZNP odbę
dzie się w środę, 22 maja, w 
sali Plac. 2 SWAP, 4800 S. 
Wood ulica o godz. 7 wiecz.

Po posiedzeniu odbędzie się 
piękny program dla uczcze
nia Dnia Matek. Przewodni
cząca G. Gajda przygotowuje 
wiele miłych niespodzianek a 
więc prosimy wszystkie panie 
delegatki o jak najliczniejsze 
przybycie.— Helena Orawiec, 
komisarka; Genowefa Gajda, 
przew. Kom. Imprez; Maria 
L. Szeląg, sekretarka.

Nabożeństwo Majowe. — Każ
dego wieczora w tygodniu o 7, a w 
niedzielę po południu o 2:30 od
prawiane jest nabożeństwo majo
we ku czci Matki Najśw.; w po
niedziałki, środy i piątki nabożeń
stwo majowe po polsku; we wto
rek, czwartek i sobotę nabożeń
stwa po angielsku; aby wszystkich 
zadowolić.

Graduacja w Niedzielę, 2 Czer
wca. — Uroczysta graduacja, czyli 
wręczenie dyplomów chłopcom ' 
dziewczętom kończącym ósmy sto
pień (klasę) szkoły Marianowskiej 
odbędzie się nff mszy św. o 12:45 
po południu. Ks. proboszcz wręczy 
dyplomy.

św ślubna dla James Brzoskie- 
wicz z Margaret T. May.

wystawy: 
do 8 wie- 
dorosłych 
rodzin —

Specjalna Składka na Misje
Ks. misjonarz Keneth Moody, z 

zakonu OO. Misjonarzy (Mary- 
knoll Missionary Fathers) będzie 
przemawiał w niedzielę 26 maja 
na każdej mszy św. Omówi ich 
pracę misyjną.

Wyprzedaż Odzieży i Mebli
!W poniedziałek będzie “sneak 

preview” wyprzedaż mebli, odzie
ży i obuwia, od 7 do 9ej wieczo
rem; a przez następne 3 dni: we 
wtorek ,środę i czwartek, to jest 
20, 21 i 22 maja od 9 rano do 9ej 
wieczorem, na dużej sali pod ko
ściołem w budynku sźkoinym przy 
ulicy N. Hermitage i Bloming- 
dale, staraniem Klubu Matek przy 
szkole Marianowa; Czysty dochód 
na potrzeby szkoły parafialnej .

świade-
przed-

Na Ślubnym Kobiercu
W sobotę, 25 maja o 2-ej po po

łudniu połączeni będą węzłem 
małżeńskim podczas mszy św.: 
Terrence Benco i Brenda Gambo- 
rata; o 3-ej — Wayne Cymerman 
i Sandra Merabella.

W Niedzielę Ślub
W niedzielę, 26 bm. o 4-ej po 

południu, odprawiona będzie msza 

rośnie częstotliwość dolegli
wości u poszczególnych osób 
i u ludzi w ogóle.

Jakie środki stasuje współ
czesna medycyna przeciw mi
grenie?

Próby leczenia są dwoja
kiego rodzaju: objawowe (do 
których zalicza się środki 
przeciwbólowe) oraz przyczy
nowe. Często stosuje się je 
łącznie, ponieważ w momen
cie pełnego napadu, — same 
środki likwidujące przyczynę 
choroby już nie działają. — 
trzeba podać leki przeciwbó
lowe. Te z kolei usuwają tyl
ko same objawy choroby, nie 
likwidując jej źródeł.

Leczenie przycznowe opiera 
się na stosowaniu leków ha
mujących działanie serotoni- 
ny na naczynia mózgowe. — 
Znamy takich leków kilka. — 
Według panującej w świecie 
opinii, najlepszym prepara
tem hamującym działanie se- 
rotoniny, jest Sandomigran,— 
produkowany przez znaną fir
mę Sandoz.

Środek ten jest stosowany 
w wielu krajach od kilku 
lat, przeszedł próby — wy
padły one- bardzo pomyślnie. 
Sandomigran daje w 70 proc, 
pozytywny wynik leczenia, u 
jednej trzeciej pacjentów cał
kowicie usuwa napady cho
roby, a u dalszych 50 proc, 
znacznie redukuje ich wystę
powanie.

Jak należy postępować, aby 
uchronić się przed migreną?

Ważną sprawą jest na pew
no uregulowany i spokojny 
tryb życia, systematyczne od
żywianie, unikanie nikotyny. 
W ten sposób można popra
wić swój stan bez koniecz
ności leków. Nie należy na
tomiast z całą pewnością za
żywać zbyt często tabletek 
przeciw bólom głowy, daje to 
bowiem w skutkach gorsze 
dolegliwości.

Migrena powinna być le
czona pod opieką neurologa. 
Zwłaszcza że pod obrazem mi
greny kryje się niekiedy in
ne groźne schorzenia.

Bukiety Duchowne
Przyjmujemy tylko sześć mszy 

z pogrzebów. Resztę bukietów du
chownych możemy wysłać do OO. 
Zmartwychwstańców w Rzymie 
albo w Polsce, gdzie za kilka ty-, 
godni — magą być odprawione. 
Jest to wielka pomoc na kształce
nie kleryków przygotowujących 
się do kapłaństwa.

Święcenia Kapłańskie
Jerome Marksvitys, syn pp. Jó

zefa Maksvitys, parafianin Maria
nowa będzie wyświęcony w przy
szły piątek w katedrze św. Rafała 
Archanioła w Madison, Wisconsin 
przez ks. Biskupa Cletus ODonell. 
D. D. Prymicję odprawi w ko
ściele Marianowskim w sobtę 8g<> 
czerwca po południu przy współ
udziale miejscowych księży i 
swych kolegów z Madison, Wis- 
cconsin którzy będą święceni wraz 
z nim 23 maja. Serdeczne gratula
cje.

Z Karty Żałobnej
We wtorek, pogrzeb śp. Józefi

ny Wasilewskiej.

Rocznica Ślubu
40-tą rocznicę ślubu obchodzą 

pp. Steve i Anny Kantorscy. Ser
deczne gratulacje: Ad Multos An- 
nos.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Święto Obowiązkowe
W czwartek, 23 maja przypada 

uroczystość Wniebowzięcia Pań
skiego; jest to święto obowiązu
jące każdego katolika do wysłu
chania mszy św. pod karą grze
chu śmiertelnego. Dla wygody pa
rafian msze św w czwartek od
prawione będą o 6, 7, 8, 9-ej i o 
12:05 w południe i wieczorem o 
7ej. Dla wygody wszystkich para
fian, będzie msza św. w środę 
wieczorem o 7ej; jest to również 
msza św. obowiązkowa.

W związku z 34 rocznicą 
śmierci legendarnego Hubala
— mjr. Henryka Dobrzańskie
go — L. Nowicka opubliko
wała w “Słowie Powszech
nym” (3 maja) wywiad z o- 
statnim adjutantem Hubala
— Henrykiem Ossowskim 
(pseudonim “Dołęga”), który 
obecnie pracuje na stanowi
sku przewodniczącego rolni
czej spółdzielni produkcyjnej 
w Błominie pod Płońskiem. 
H. Ossowski opowiadał:

— Walczyłem w armii “Po
morze” gen. “ 
W odwrocie 
dostałem się 
przetrwałem 
tern wróciłem w moje rodzin
ne strony opoczyńskie. I tam, 
po kilku dniach zgłosił się do 
mnie leśniczy z Dęby, z wia
domością, że w lesie jest Pol
skie Wojsko! Wzięłem więc 
mundur i szablę i pojechałem 
się meldwoać. To był właśnie 
major Dobrzański — Hubal. 
Nie znałem go przedtem, sły
szałem tylko o nim, bo sław
ny był jako jeździec.

To pierwsze spotkanie w 
lesie zrobiło na mnie kolosal
ne wrażenie. Tak, jak wszyscy 
wówczas, byłem zaszokowany 
naszą klęską, mimo że losy 
pozwoliły mi walczyć i choć 
na krótko zatrzymać przewa
żające siły niemieckie. I kiedy 
wszystko wydawało się już 
skończone, okazało się nagle, 
że jest jeszcze Wojsko Pol
skie!

Co sprawiło, że właśnie

Wycieczka Dzieci Szkolnych
Doroczna wycieczka dzieci 

szkolnych do lasu powiatowego 
Bunker Hill odbędzie się w ponie
działek, 3 czerwca. W razie nie
pogody odbędzie się następnego 4 
czerwca. Klub Matek i T.ow. Naj
św. Imienia Jezus będą pomagać.

Wtorek, 22 Maja
Stow. Rzeźników Polskich Gr. 

1615 ZNP — odbędzie swe posie
dzenie we wtorek, dnia 21 maja, 
o godz. 8 wieczorem, w Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave 
Zarząd uprasza wszystkich człon
ków o liczne przybycie. Jest bo
wiem wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Jan Krysztop — prezes; 
W. Krupela — sekr. prot.

Protest Owiec
Tego jeszcze nie było: 

było owiec pasących się 
na... paryskim Polu Marso
wym, już koło Wieży Eiffla. 
Owce przypędzili do Paryża 
chłopi ze wsi Larzac. W ten 
oryginalny sposób zaprotesto
wali przeciwko decyzji mini
sterstwa obrony przekazania 
otaczających wieś pastwisk 
jednostkom wojskowym.
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Zebranie Wydz.
Kobiet 12 Okręgu 

ZNP

Nadzieja
Dla Niewidomych
W Pomorskiej Akademii 

Medycznej w Szczecinie (Pol
ska) odbyła się ostatnio próba 
działania elektroftalmu tj. 
apartu umożliwiającego wi
dzenie ludziom pozbawionym 
wzroku. Aparat jest dziełem 
wybitnego polskiego okulisty, 
prof. Witolda Starkiewicza.

Jak wykazały doświadcze
nia i co potwierdziła ostatnia 
próba — za pomocą tego u- 
rządzenia niewidomy ma 
możliwość widzenia czarno
białego, niezbyt ostrego obra
zu. Posługując się elektroftal- 
mem ludzie pozbawieni wzro
ku widzą sprzęty w mieszka
niu, sylwetki osób i bez tru
du mogą się poruszać po 
ulicy.

Srebrne Wesele 
Pp. Eugeniusza 

i Eleonory Turay
W dniu 21 maja br., pań

stwo Eugeniusz i Eugenćia Tu
ray obchodzą 25-tą rocznicę 
szczęśliwego, pożycia małżeń
skiego. P. Turay wraz ze swo
imi 2 synami należą do Związ
ku Nar. Pal. Grupa 2475 Al
liance Society. P. Eugeniusz 
jest długoletnim pracowni
kiem firmy Ashland Bookbin- 
dery p. K. BojkowSkiego, pre
zesa Grupy 2475.

Przyjaciele i znajomi życzą 
Państwu Turay długich jesz
cze lat szczęśliwego pożycia i 
doczekania się złotych godów.

Graduacja Przedszkola
W niedzielę, 26 maja, o 1:30 po 

południu na dużej sali parafialnej 
pod szkołą odbędzie się uroczysta 
graduacja — czyli zakończenie 
przedszkola (kindergaden). W 
programie ks. proboszcz Edwin 
Karłowicz, CR. wręczy 
ctwa (dyplomy) a dzieci 
stawią swój program.

Plenarne Zebranie 
Zjednoczonych Polek

Prezeska Zofia Kuźnair po- 
daje do ogólnej wiadomości, 
że plenarne posiedzenie odbę
dzie się w czwartek, dnia 23-, 
go maja, w sali Gage Park, 
55-ta i Western Ave., punk
tualnie o 12-ej w południe.— 
Obiad będzie podany.

Apeluję do swych członkiń, 
prezesek i sekretarek grup o 
przybycie na plenairne posie
dzenie. Na porządku dzien
nym zebrania, jak zawsze, są 
sprawozdania prac, grup i 
kon testu.

Będą również omawiane 
ważne sprawy organizacyjne.

Z Gminy 91 ZNP
Miesięczne posi e d z e n i e 

Gminy 91 ZNP, jako ostatnie 
przed okresem wakacyjnym 
bieżącego roku, odbędzie się 
w środę, dnia 22 maja, o go- 
dzitaei 7:30 wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey Ave.

Na posiedzeniu tym będzie 
obecny p. Józef Foszcz, dy
rektor sprzedaży ubezpieczeń 
ZNP, który udzieli ważnych 
informacji dotyczących polis 
ubezpieczeniowych w Zwią
zku.

Po wyczerpaniu porządku 
obrad, odbędzie się skromne 
przyjęcie, wraz z krótkim 
programem ku uczczeniu na
szych Matek i Ojców.

Uprasza się Szan. Delega
tów o liczne przybycie.

Za zarząd Gminy Włady
sław Sokalski—.prezes; Stefan 
Łojan—sekretarz.

Zakończenie Nabożeństwa
W piątek, 31 maja nastąpi uro

czyste zakończenie nabożeństwa 
majowego, solenną procesją w 
której wezmą udział wszystkie 
bractwa kościelne, dzieci szkolne, 
ministranci i duchowieństwo.

Wielka Wystawa 
Hungaria EXPO

Grupa etniczna węgierska 
zaprasza na wielką wystawę 
pod nazwą “Huingaria Inter
national Culture and Art 
EXPO”, która odbędzie się w 
niedzielę, 19 maja 1974 r. w 
salach Lawson Y.M.C.A. przy 
30 W. Chicago Ave., 1 piętro 
(między ulicami .N State i N. 
Dearborn). Dojazd 
mi CTA nr 22 i 36.

Godziny trwania 
od 12 w południe 
czorem. Bilety dla 
w ceriie $1.00; dla 
$3.00; dla studentów i emery
tów 50 centów.

Z Gminy 3 ZNP
Zabawa Towarzyska 

Dnia 23 Maja
Zarząd Gminy 3 ZNP za

prasza Szan. Delegatki i De
legatów oraz Przyjaciół na 
zabawę towarzyską, — którą 
Gmina urządza w czwartek, 
23 maja, w sali p. D. Moskal, 
pnr 5639 N. Milwaukee Ave., 
początek o godz. 7-ej wiecz.

Będą piękne wartościowe 
nagrody, podana również zo
stanie kawa i ciasto. Donacja 
$1. Dochód przeznaczony jest 
na sprawy rozwojowe, hu
manitarne itp., cel więc jest 
godny poparcia. Chcąc, by 
zabawa się udała, obowiąz
kiem każdego z nas jest po
parcie zabawy i obecność.

Zarząd Gminy z prezesem 
Zygmuntem Sokolnickim oraz 
Komitet zabaw z przew. i 
wiceprezeską zaprasza ser
decznie i równocześnie prosi 
o donację fantów na losowa
nie. Z góry dziękujemy.

Zygmunt Sokolnicki, pre
zes; Józefa Cieśla, przew.; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Piątek, 24 Maja
Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę

dzie swoje zebranie połączone z 
kolacją dla uczczenia Dnia Matek 
i Ojców w piątek, 24 maja, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave. Wpierw będzie po
dana gorąca kolacja o godz. 7-ej 
punktualnie, ą po kolacji odbędzie 
się zebranie, na które są ważne 
sprawy. Zarząd Klubu uprasza 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. — Aleks. Ramotowski, 
prezes; Helena Rogowska, sekr. 
prot.

Z Gminy 79 ZNP
Zawiadamia się Szan. De

legatki i Delegatów, — iż w 
czwarty poniedziałek miesią
ca maja, t.j. 27 maja, — po
siedzenia nie będzie ze wzglę
du na “Memorial Day” jaki 
w tym dniu przypada.

Natomiast ostatnie posiedze
nie przed wakacjami odbędzie 
się 24 czerwca.

Józef H. Gajda, prezes; Lud
wik Wilczyński, sekretarz.

Wspólne Śniadanie — Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, którego 
prezesem jest Daniel Bartnicki, 
urządza wspólne śniadanie dla 
członków i ich rodzin w niedzielę, 
9 czerwca po mszy św. o 8:30 rano.

Spór o Maki
Washington (N.D.) — Gru

pa kongresmanów z óbu partii 
zwróciła się do prezydenta 
Nixona z wezwaniem o odmo
wę udzielenia jakiejkolwiek 
pomocy finansowej — mili
tarnej lub gospodarczej — 
Turcji, jeżeli jej rząd zezwoli 
na wznowienie uprawy ma
ków i produkcji opium. Na 
podstawie zawartej z Wash
ingtonem umowy i obiecane
go przy tym “odszkodowa
nia.” amerykańskiego, rząd 
turecki zakazał przed dwoma 
laty takiej hodowli, ale ostat
nio zamierza podóbno, na sku
tek presji wewnętrznych, 
zmienić tę decyzję.

Poprzednio Turcja była je
dynym z głównych źródeł do
stawy narkotyków (h'-orny, 
morfiny i opium) szmugxO wa- 
nych do Stanów Zjednoczo
nych.

Pan został adjutantem Huba
la?

— Nie wiem, co wpłynęło 
na decyzję Majora. Może łat
wość, jaką miałem w pisaniu, 
prowadziłem dziennik bojo
wy. Może fakt, że byłem wy
twornie ubrany. W Modlinie 
zaopatrzyliśmy się w nowe 
mundury, przygotowane dla 
podchorążych Szkoły Pancer
nej, rocznika, który miał 
wyjść w 1939 roku. A może 
moja znajomość koni? Od 
dziecka jeździłem na koniu.

Jakim pozostał w Pana pa
mięci major Hubal?

— Uosobieniem stanowczo
ści i zdecydowania. To był 
człowiek, który jeśli cokol
wiek mówił, zawsze dotrzy
mywał słowa. Major uporczy
wie nie chciał nazywać się 
partyzantem, mimo że dla nas 
partyzantka była czymś ro
mantycznym i bohaterskim. 
Nazywaliśmy się Oddziałem 
Wydzielonym Wojska Pol
skiego. Miało to ten sens, że 
w kraju istnieje jeszcze armia 
regularna, świadczyło o tym, 
że Polska nie poddała się, że 
jeszcze walczy. I to była myśl 
przewodnia Majora. Dlatego 
trochę się krzywił na wieść, 
że powstał hymn Hubalczy- 
ków, rozpoczynający się od 
słów: “My partyzanci majora 
Hubala..

13 marca, po naszych obyd
wu bitwach zjawił się u nas 
oficer z rozkazem rozwiąza
nia Oddziału, pamiętam, że 
był to rozkaz napisany na 
zwykłej kartce papieru, bez 
pieczęci. W pierwsizej chwili 
Major odpowiedział na roz
kaz wielkim elaboratem na 
temat ludzi,’ którzy potrafią 
tylko uciekać i dbać o własną 
wygodę, później zmienił zda
nie. Wysłaliśmy odpowiedź, w 
której napisał, że rozkazodaw
cy nie zna, a jego rozkazów 
wykonywać nie będzie. W 
kilka dni później zapytałem 
Majora czy rzeczywiście ma
my prawo tego 
wykonać, na to 
dział: “Słuchaj, 
miętaj, w takiej 
ka jest kiedy wróg w kraju, 
kiedy nie było kapitulacji, 
nie ma takiego rządu, ani na
czelnego wódzia, który mógłby 
nam zabronić walczyć o Oj
czyznę! Ja munduru nie 
zdejmę, ale wam daję wolną 
rękę. Nie mnie przysięgali
ście, lecz Polsce. Ja nie mam 
prawa wymagać od was ni
czego, to kwestia waszego su
mienia”. Zresztą sprawa ta 
jest ogólnie znana.

A czy Pan, podczas swego 
pobytu w Oddziale nie miał 
nigdy chwili zwątpienia, że 
walka w ten sposób prowa
dzona nie ma dalej sensu, że 
trzeba przyjąć inną jej for
mę?

— Gdybym nawet miał 
pewne wątpliwości dotyczące 
formy walki w sensie wojsko
wym, nie mogłem przecież 
ich mieć w sensie patriotycz
nym, w sensie budzenia otu
chy w ludności. Każde nasze 
spotkanie ze wsią było mani
festacją nadziei i pociechy, 
jaką myśmy tym ludziom nie
śli. Nie mogliśmy zawieść ich 
zaufania. Oni wierzyli i mieli 
nadzieję, że Polska żyje. I ta 
świadomość warta była naj
większych ofiar. Uważałem, 
że ta walka, ukoronowana na
wet śmiercią, jest potrzebna i 
konieczna.

Znamy kilka wersji śmierci 
Majora. Jak zginął Hubal 
według Pana relacji?

— Śmierć była zwykła. 
Kiedy w naszym przekonaniu 
wyszliśmy z okrążenia nie
mieckiego, zaszyliśmy się w 
niewielkim zagajniku, przyle
gającym do lasów spalskich, 
gęstym, daj ą c y m poczucie 
bezpieczeństwa. Zastawiłem 
jeden tylko posterunek od 
strony wsi, ułana “Zemstę”, a 
sam przysiadłem kilka me
trów od śpiącego Majora. U- 
słyszałem nagle krzyk “Zem
sty”: ‘panie adiutancie, Niem
cy, w pobliżu’. Tuż za nim 
zobaczyłem czołgającego się 
Niemca. Major poderwał się i 
został ugodzony kulą w pierś, 
która prawodopodobnie była 
przeznaczona dla mnie. Major 
krzyknął jeszcze, żebym za
brał dokumenty i skoczył w 
stronę swojego konia. Kiedy 
strzały ucichły wreszcie, nikt 
nie wiedział dokładnie, gdzie 
jest Major, myśleliśmy, że 
wsiadł na konia i pojechał.
Ale nie było tak. Dowiedzie

liśmy się później, że w krza
kach tuż koło jego konia, był 
wykrot. Major tam wpadł i 
tam skonał. Nasza łączniczka 
Teresa widziała jak Niemcy 
ładowali zwłoki Majora na 
wóz.

Do tej pory nie znaleziono 
zwłok. Nawiązany po wojnie 
kontakt z oficerami Abweh- 
ry, którzy walczyli z naszym 
Oddziałem, pozwolił w przy
bliżeniu ustalić miejsce, gdzie 
powinien znajdować się ten 

Igrób. Jest to chyba koło To
maszowa Mazowieckiego.

Z Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Oraz 
Dzień Ojców i Matek

W piątek, dnia 24-go maja, 
odbędzie się posiedzenie Gmi
ny 75 ZNP w sali Moskala pn. 
5639 Milwaukee Ave., o godz. 
8-ej wieczorem.

Posiedzenie odb ę d z i e się 
punktualnie, celem załatwie
nia bardzo ważnych spraw — 
przed wakacjami. Po posie
dzeniu odbędze się przyjęcie, 
celem uczczenia naszych Ma
tek i Ojców z Gminy 75 ZNP.

Podczas posiedzenia odbę
dzie się również rozdanie 
pewnych upominków. Wszy
scy są proszeni przez Komitet 
Zabaw Gminy ZNP, — o 
przyniesienie na posiedzenie 
wartościowego przedmiotu, — 
dla ich rozlosowania tak, aby 
każdy z ojców i naszych ma
tek wyszli z tego posiedzenia 
z wartościowym upominkiem.

Prosimy, wszystkich delega
tów i delegatki Gminy 75 
ZNP, o przybycie na posie
dzenie, ponieważ będzie to 
prawdopodobnie ostatnie po
siedzenie przed okresem wa
kacyjnym.

Stanisław Ścibło, prezes; 
Wł. Kuman, sekr. i korespon
dent prasowy.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie naszej Gminy 

odbędzie się we wtorek. 21 
maja, w sali Domu Polskiego, 
11939 S. Michigan ave., po
czątek o godz. 8 wieczorem. 
Zarząd Gminy uprasza Szan. 
Delegacje o przybycie, ponie
waż mamy ważne sprawy do 
załatwienia. — Fr. Kabat, 
prezes; Fr. Jendryaszek, sekr.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO 

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Cen. 75C prUyiM^I.OO
należności. nadsyłać nakśy.

Migrena — Choroba 
Różnych Zawodów

Migrena, niegdyś dolegli
wość bardziej kapr y ś n y c h 
dam z towarzystwa, stała się 
prawdzwą plagą współczes
nych czasów. Chorują na nią 
coraz częściej ludzie różnych 
zawodów i różnych środo
wisk społecznych. Mówi na 
ten temat doktor Ryszard Wa
silewski z Kliniki Neurolo
gicznej Akademii Medycznej 
w Warszawie.

Czy rzeczywiście migrena 
stała się problemem społecz
nym?

Według statystyk świato
wych, 10 procent osób doros
łych cierpi na tę chorobę. — 
Głównie atakuje ona osoby 
w wieku produkcyjnym, cho
ciaż spotyka się coraz więcej 
przypadków także wśród dzie
ci szkolnych. Migrena, któ
rej ataki przejawiają się sil
nymi bólami głowy, połączo
nymi często z zaburzeniami 
widzenia, wymiotami, osłabie
niem zdolności koncentracji 
uwagi, uniemożliwia człowie
kowi prowadzenie pojazdu,— 
grozi poważnym wypadkiem 
przy obsługiwaniu bardziej 
skomplikowanych urządzeń.

Nie ulega więc wątpliwości, 
—- że wzrost przypadków tej 
choroby jest problemem spo
łecznym.

Gdzie należy szukać przy
czyn tej choroby?

Przyczyną powodującą na
pady migreny są zaburzenia 
w obrębie naczyń mózgowych. 
Biochemicznym ich podłożem 
jest serotonina, związek or
ganiczny, — będący jedną z 
czynnych substancji w ukła
dzie nerwowym.

Migrena — mówiąc najogól
niej — jest chorobą cywiliza
cji, związana z trybem życia 
ludzi żyjących współcześnie. 
Bezpośrednią przyczyną ata
ków mogą być np. silnie wy
dzielane przez pojazdy spa
liny, dym tytoniowy, na któ
ry zwłaszcza czułe są osoby 
nie palące, nieregularne odży
wianie się. W nie sprzyjają
cych zdrowiu warunkach

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym?
Zapisz się na tygodniowy kurs do szkoły jazdy autem 

ST. JAWORSKIEGO
Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

Zamówieni, wraz z

DZIENNIK Z”rL*ZKOWY
Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622 TA Turnia Żabiej Lalki:

widoczne: Czarny Staw i Morskie Oko.
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To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją Swoim bliskim 

Książka ta drukowana litograficz
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8tfcxll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
Dolskim i angielskim



Bandytyzm
Arabscy terroryści biją rekordy własnego 

bestialstwa. Porywanie samolotów, bandycki 
napad na wioskę olimpijską, a ostatnio 
masakra młodzieży w szkole w Izraelu, zna
czą drogę haniebnych zbrodni na jaką zapro
wadziła nacjonalistów arabskich ślepa nie
nawiść. Podsycają ją ambitni politycy, by 
mimo niedołęstwa utrzymać się u władzy.

Po opanowaniu przez terrorystów arab
skich szkoły w Ma’Alot, w której zatrzymało 
się na noc 86 uczennic i uczniów szkół śred
nich, rząd Izraela znalazł się w bardzo trud
nej sytuacji. Wbrew wyznawanej zasadzie 
nie pertraktowania z bandytami—rozpoczął 
pertraktacje. Gdy terroryści zagrozili wy
sadzeniem budynku z młodzieżą w powie
trze, jeżeli ich żądanie—wypuszczenie 25 
terrorystów znajdujących się w Więzieniach 
Izraela nie zostanie wykonane w oznaczonym 
czasie, a tego czasu było za mało, rząd Izraela 
zdecydował się na atak. W wyniku —16 
uczennic i uczniów zginęło z rąk terrorystów 
zanim , oni sami padli od kul izraelskich.

Alternatywa nie była lepsza. Zwolnienie 
25 terrorystów byłoby tylko zachętą do no
wych jeszcze bardziej bestialskich napadów. 
Pertraktacje z terrorystami nie opłacają się, 
bo prowadzą do jeszcze większych żądań.

Wie o tym Izrael i dlatego odmawia per
traktowania z paranoikami. Pierwsza próba 
odstąpienia od tej zasady skończyła się tra
gicznie.

Sianie terroru wywołuje odwrotny skutek 
od zamierzonego. W tym wypadku sympatia 
większości opini świata jest po stronie Izrae
la, a nie arabskich terrorystów nie cofających 
się nawet przed masakrą młodzieży.

W tym szaleństwie jest metoda. Arabscy 
terroryści coś znaczą tylko w okresie napię
cia międzynarodowego. Trwały pokój w ich 
rejonie pozbawił by ich racji bytu i poparcia 
rządów państw arabskich.

Terroryści byli przeciwni zawieszeniu 
broni między Arabami a Izraelem, obecnie 
gotowi są na wszystko, by nie dopuścić do 
pokoju. Zachętę i pomoc otrzymują z Mo
skwy, która wie, że tylko w mętnej wodzie 
może łowić ryby.

Walka z międzynarodowym terrorem po
winna stać się jednym z najważniejszych 
zadań cywilizowanego świata, który ma do 
dyspozycji szereg środków, jak np. potępie
nie szantażystów i sankcje ekonomiczne wo
bec państw, które w jakikolwiek sposób 
wspierają bandytyzm polityczny. Nie można 
pogodzić się z zasadą, że cel uświęca środki.

Ropa Na Potrzeby Wojska
Doświadczenia z kryzysem energetycz

nym narzuciły władzom wojskowym ko
nieczność przesunięcia dostaw ropy naftowej 
z Środkowego Wschodu na inne tereny, jak 
też zwiększenia wykorzystywania własnych, 
amerykańskich źródeł energetycznych. Na 
Środkowym Wschodzie bowiem istnieje po
tencjalne zagrożenie dla urządzeń w zakresie 
wydobywania ropy oraz przerzucania jej 
rurociągami do portów. Zarówno terroryści 
arabscy, jak i rebelianci w Iraku, Kurdowie, 
mają możliwości wywoływania zakłóceń w 
produkcji naftowej, a więc stanowi to poten
cjalną groźbę dla dostaw dla Stanów Zjed
noczonych.

Szczególnie postawa Kurdów, którzy pro
wadzą walki z Irakiem, jest niepokojąca, 
ponieważ dotychczas Kurdowie powstrzy
mywali się od ataków na zakłady produkcji 
ropy, a tymczasem nastąpiło to w rejonie 
Kirkuk. Jest to pierwszy niebezpieczny znak 
nie tylko dla Iraku, ale i dla amerykańskich 
i brytyjskich odbiorców ropy irackiej.

Specjaliści naftowi uważają, że atak 
Kurdów, mający być uderzeniem w Irak, jest 
przede wszystkim wyrazem niezadowolenia, 
że ani Washington ani też Londyn nie popie
rają ich aspiracji niepodległościowych. Do
tychczas Kurdowie sądzili, że mogą liczyć na 
takie poparcie i stąd nie atakowali urządzeń 
Iraq Petroleum Co., która była własnością 
amerykańskich i brytyjskich inwestorów

naftowych, ale została zracjonalizowana i 
stąd stała się przedmiotem ataków Kurdów, 

Jeśli chodzi o Arabów, to pojawiła się 
grupa terrorystyczna, Organizacja Arabskiej 
Młodzieży Nacjonalistycznej, która przepro
wadziła sabotaże rurociągu na pograniczu 
Syrii i Izraela. I chociaż dostawy ropy nafto
wej dla Stanów nie zostały przez to prze
rwane, to jednak sabotaż ten zaalarmował 
amerykańskie firmy oraz Pentagon, bo wy
kazał, że istnieje zagrożenie dla rurociągów 
naftowych.

Szczególnie koła wojskowe zainteresowa
ne są tą sytuacją, jak też wydały już zarzą
dzenia, aby w pewnym sensie uniezależnić 
się od dostaw ropy irackiej i arabskiej. Są co 
prawda jeszcze źródła dostaw z Indonezji i 
Nigerii, ale coraz większą wagę przywiązuje 
się do źródeł własnych.

Nie jest to sprawa łatwa, bo przecież po
trzeby krajowe są olbrzymie, poza potrzeba
mi na użytek sił zbrojnych. I stąd Pentagon 
przeprowadza plan oszczędzania energii, za
równo w bazach, jak i w operacjach zagra
nicznych, co wyrąbało się w ograniczeniach 
ruchu samochodowego, lotniczego i okrętów 
Wojennych.

Pentagon podkreśla też silnie, że te ogra
niczenia, przynoszące korzyści w zużyciu 
paliwa, w niczym nie naruszają stałej goto
wości bojowej sił zbrojnych.

Międzynarodowy Handel
Sekretarz Handlu, Frederick B. Dent, 

zwrócił uwagę w magazynie “Commerce 
Today,” że w społeczeństwie istnieją błędne 
poglądy, jakoby międzynarodowy handel 
obejmował jedynie wielką finansjerę, mię
dzynarodowe układy, spraXvy monetarne i 
tp., a jakoby ta dziedzina życia gospodar
czego nie miała wpływu na sytuację prze
ciętnego obywatela. Stąd też istnieje brak 
zainteresowania w społeczeństwie w. spra
wach międzynarodowej wymiany handlowej.

Sekretarz Dent podkreśla więc, że spo
łeczeństwo musi zmienić swoje obojętne na
stawienie do problemów międzynarodowego 
handlu. Z tym bowiem handlem wiążą się i 
sprawy, które muszą jak najżywiej intereso
wać przeciętnych obywateli. Od wymiany 
handlowej z zagranicą zależą przecież takie 
zjawiska jak praca i bezrobocie, rożwój czy 
zastój w przemyśle, dobrobyt czy kłopoty 
podatkowe, słowem to wszystko, co w nowo
czesnym świecie ma jak najściślejsze powią
zania z możliwością międzynarodowej wy
miany handlowej

Właśnie na dni 19-25 maja Prezydent ogło
sił “World Trade Week", a w proklamacji 
wskazuje, że sytuacja krytyczna w handlu 
zagranicznym bardzo zasadniczo wpływa na 
dobrobyt w kraju, czego najlepszym przy
kładem są następstwa kryzysu energetycz
nego. Kryzys ten objął zresztą państwa wiel
kie i małe, a w stosunku do Stanów' Zjedno
czonych wysunął wyjątkową potrzebę poszu

kiwania rozwiązań właśnie w międzynaro
dowej wymianie handlowej.

Sekretarz Handlu wskazuje w omawia
nym tu artykule, że zanim prezydencki pro
gram “Project Independence” zostanie zrea
lizowany, musimy sprowadzać poważne ilości 
materiałów energetycznych, jak też nadal 
musimy sprowadzać różne surowce, potrzeb
ne dla utrzymywania rozwoju przemysło
wego kraju. Są wypadki, że kraj jest prawie 
całkowicie uzależniony od dostaw zagranicz
nych, a więc aby zrównoważyć wydatki na 
import musimy stale dbać o rozwój naszego 
eksportu. I tu właśnie interesy każdego 
przeciętnego obywatela wiążą się z zagad
nieniami międzynarodowej wymiany han
dlowej.

TO i OWO
Lama, spokrewniona z wielbłądami, jest 

nadal popularnym zwierzęciem wykorzysty
wanym do transportu w wysokich górach 
Ameryki Południowej. Może nieść do 60 kg 
i przebywać przez okres miesiąca po 50 km 
dziennie.

¥ ¥ *
W Porto Novo, stolicy Dahomeju (Afry

ka) jest przechowywany tron z masywnego 
złota. Tron należał do króla Guezo, który 
rządził od 1818 r. do 1858 r. Tron spoczywa 
na kolistej podstawie, podpartej czaszkami 
wrogów, których król pozbawił życia.
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
PóŁrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 nw.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz, (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single baily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 25c

NOWY DZIENNIK. — W 
Chicago obchód trzeciomajo
wy odbył się tym razem w 
centrum miasta. I udał się. 
Wbrew ostrzeżeniom. Mówio
no, że masa polska w Chicago 
to legenda, że Polonia tamtej
sza sprowadza się do grupy 
liczonej już tylko na tysiące, 
wreszcie, że nie będzie się Po
lakom chciało jechać w wolny

wotności Polonii, to w No
wym Jorku wręcz uważano ją 
za uśpioną. Mówiono, że sku
piska polskie istnieją jeszcze 
tylko na Brooklynie, a reszta 
rozpłynęła się prawię bez 
śladu, życie polskie ograni
czyło się do akademii o cha
rakterze lokalnym i odczytów 
w dwóch fundacjach. I oto 
Centrum Polsko-Słowiańskie

od pracy dzień do śródmieś
cia, by brać udział w pocho
dzie. Okazało się to wszystko 
nieprawdą. Okazało się, że 
gdy się coś przygotowuje, 
włoży wysiłek organizacyjny 
i odwoła do patriotyzmu, od
powiadają dziesiątki tysięcy.

Podobnie było następnego 
dnia w Nowym Jorku. Jeżeli 
w Chicago wysuwano wątpli
wości, co do liczebności i ży-

zwołało zebranie publiczne na 
ulicy, by zaprotestować prze
ciw dyskryminacji stosowa
nej przez władze miejskie wo
bec Polaków i innych grup 
słowiańskich. W “uśpionym” 
Nowym Jorku przyszło parę 
tysięcy ludzi, nie tylko z 
Brooklyna, ale z innych dziel
nic, a nawet okolic podmiej
skich.

Z Doświadczeń Sołżenicyna
PRZEMIANY. — Laureat 

Nagrody Nobla, pisarz rosyj
ski Aleksander Sołżenicyn, o- 
czemiony przez władze so
wieckie przed własnymi roda
kami i wygnany z kraju, stał 
się znanym na całym świecie 
symbolem walki o prawdę i 
wolność, symbolem odwagi. 
Nie wiem ozy człowiek o 
strukturze psychicznej i głę
bokim patriotyzmie woli wy
gnanie od łagru na rodziih.nej 
ziemi. Jedno jest przecież 
pewne: był on zdecydowany 
walczyć do końca, gdyż głębo
ko wierzył w potrzebę i spra
wiedliwość tej walki. Od losu 
skazańca niewątpliwie urato
wała go światowa opinia pub
liczna. Komunistyczni dykta
torzy zmuszeni byli zmienić 
swe wypróbowane na ponad 
sześćdziesięciu milionach lu
dzi metody zwalczania oby
wateli dla siebie niewygod
nych.

Jest to zwycięstwo Sołżeni
cyna, Sacharowa i wielu in
nych, którzy żyjąc pod naj
straszniejszym reżimem jaki 
zna ludzkość, odważnie dopo
minają się o podstawowe pra
wa człowieka. Warto o tym 
pamiętać, szczególnie gdy co
raz częściej słyszymy, że na 
nic zdadzą się apele, wystą
pienia czy protesty, że i tak 
nic się nie zmieni.

Zmiany już widać. Jeśli na
wet nie są one trwałe, jeśli są 
tylko tymczasowym manew
rem, mającym na celu zapo
biec zaszkodzeniu głoszonemu 
przez Moskwę odprężeniu, to 
głosy tych odważnych jedno
stek w Rosji czy tysięcy ro
botników Wybrzeża zostaną 
zapisane w historii. I już nikt 
nie będzie mógł usprawiedli
wiać tych, którzy widząc wo
kół siebie zło i bezprawie sie
dzieli z założonymi rękoma,

głosząc hasło “nie wychylania 
się”.

Nie mam tu ha myśli ludzi, 
którzy pozbawieni są możli
wości otwartych wystąpień, 
lub osób, których protesty z 
łatwością ucieszyłyby władze 
bezpieczeństwa. — Chodzi o 
tych ludzi, także Polaków, 
którzy swą pozycją społecz
ną, naukową czy polityczną 
predystynowani są do odgry
wania roli autorytetów moral
nych, których nazwiska znane 
są we własnym kraju i zagra
nicą. Chodzi o jednostki, któ
re mogą przewodniczyć naro
dowi w oporze przeciw dykta
turze, którą jeden z odważ
nych nazwał w swoim czasie 
— “dyktaturą ciemniaków”. 
Myślę o wybitnych pisarzach, 
lub ludziach nauki czy osobi
stościach życia publicznego, 
nie należących do monopatrii.

W Polsce zresztą warunki 
polityczne są przecież o wiele 
łagodniejsze niż w Rosji so
wieckiej. Nie ma też porów
nania między karą łagru a 
stratą zamówienia serialu dla 
telewizji, względnie utratą 
miejsca w domu wypoczynko
wym literatów lub nawet u- 
tra-tą posady. Nie chodzi tu o 
pouczanie intelektualistów w 
Polsce, lecz o stwierdzenie 
faktu, że im większy szacunek 
żywi się dla Sołżenicyna tym 
bardziej żenujące jest milcze
nie ludzi, którzy mogą sobie 
pozwolić na zabranie głosu, 
na przykład w takich momen
tach, gdy Skazywani są nie
winni, gdy na Wybrzeżu leje 
się krew, gdy na sąsiedniej 
Litwie dławią brutalnie dwu
dniowe powstanie, gdy prze
śladują intelektualistów w 
Czechosłowacji czy w Sowie
tach.

Alfred Znamierowski

Nowe Przeszkody
NEW YORK POST — Ze

pchnięci znów na obronne po
zycje prezydent Nixon i jego 
doradcy nadal opracowują 
wielkie plany “ofensywy,” 
starając się “manipulować” 
wymownymi jaskrawię fakta
mi i rzucając wyzwanie pod 
adresem czynników badaw
czych po swym rzekomym 
podporządkowaniu się naka
zowi “subpoena.”

Obecnie Biały Dom stoi na 
stanowisku, że nie wyda wię
cej taśm czy dokumentów ko
misji sądowniczej pod prze
wód n i c t wem kongresmana 
Rodino ani specjalnemu pro
kuratorowi od sprawy Water
gate, że nie będzie składać ze
znań przed specjalną komisją 
senacką generał Alexander 
Haig (szef sztabu Białego Do
mu).'

Krótko" mówiąc, nie będzie 
ż a d n e j współpracy z tymi 
czynnikami. — chyba na wa
runkach ustalonych przez 
Biały Dom. Zaleca się więc 
komisji sądowniczej przyję
cie bez dalszych żądań ocen
zurowanego odpisu, sporzą
dzonego przez Biały Dom oraz 
jego interpretacji, zredagowa
nej przez doradców Prezy
denta.

W świetle jaskrawych nie
zgodności między tym odpi
sem a jego oficjalną wersją, 
doszło oczywiście do spekula
cji na temat powodów, dla 
których Prezydent zdecydo
wał się w końcu na wydanie 
nagranego na taśmach mate
riału czy też jego części.

Wedle jednej z teorii, te 
ujawnione rozmowy na temat 
sprawy Watergate są, przy 
całym swym cynizmie i 
wzmiankach o oszustwach po
litycznych, mniej obciążające

i szkodliwe dla Białego Do
mu, niiż byłby nie ujawniony 
dotąd materiał dotyczący in- 
lych afer—jak “układ mlec-z- 
iy czy sprawa ITT albo “po
tyczka” udzielona pnzez mi- 
’iardera Hughesa. Widocznie 
niano nadzieję, że opubliko
wanie liczącego 1,308 stron 
maszynopisu położy kres pre- 
'jom za wyjawieniem innych 
materiałów.

Jeżeli taka jest strategie 
Białego Domu, może ona cał
kowicie zawieść. Nie ma żad
nych konstytucyjnych pod
staw, dla których prezydent 
Nixon mógłby ograniczać ba
dania przeprowadzane przez 
komisję kongresmana Rodino, 
a jego nowa próba kładzenia 
przeszkód pracom specjalne
go prokuratora od sprawy 
Watergate musi jedynie spo
wodować większą jeszcze nie
ufność społeczeństwa.

“Ogłuszające 
Milczenie”

N.Y. DAILY NEWS — Pre
mier hinduski Indira Gandhi 
wpakowała do więzienia setki 
przywódców unijnych, aby u- 
niemożliwić grożący strajk 
kolejowy. Jeżeli taki pokaz 
masowej represji oburzył czy 
zasmucił amerykańskich libe
rałów, dołożyli oni starań, aby 
tego nie okazać.

Zachowując takie milczenie, 
dali oni dowód swej hipokry
zji. Wyobraźmy sobie tylko te 
wrzaskliwe protesty, jakie 
zgłosiliby oni, gdyby akcję te
go rodzaju podjęli greccy puł
kownicy, chilijska junta woj
skowe czy południowowiet- 
namski prezydent Nguyen 
Van Thieu.

Wojciech Wasiutyński

Czwarta
Konstytucja Stanów Zjed

noczonych przewiduje w unii 
trzy władze wedle podziału 
Monteskiusza, to jest prawo
dawczą, wykonawczą i sądo
wą. Podobny podział jest we 
wszystkich pięćdziesięciu sta
nach, gdzie legislatura, gu
bernator i sąd apelacyjny są 
od siebie niezależne. Wszy
stkie trzy władze pochodzą, z 
wyjątkiem sądów federal
nych, z niezależnych od siebie 
osobnych powszechnych wy
borów.

Konstytucja jednak nie 
przewidziała czwartej wła
dzy, która dziś już niewątpli
wie jest silniejsza od Kongre
su i sądów, a walczy o pier
wszeństwo z prezydentem, to 
jest władzy informacyjnej.

Ta władza nie pochodzi z 
wyboru, ani nie jest ograni
czona przeciw wagą władzy 
konkurencyjnej. Jej zasięg 
jest szeroki. Składa się z te
lewizji, radia, prasy, wydaw
nictw, filmu, płyt i powiąza
nych z nimi, z jednej strony 
przemysłu rozrywkowego, z 
drugiej katedr uniwersytec
kich zajmujących się tak zwa
ną politologią i socjologią. 
Osią tego całego konglomera
tu jest w tej chwili telewizja. 
Potęga Małego Ekranu

Wielka debata rozpoczęta 
sprawą Watergate ujawniła, 
a może raczej uświadomiła 
społeczeństwu, że politycy z 
obu partii, nawet czołowi, jak 
Nixon i Humphrey przyjmo
wali na fundusz wyborczy 
wysokie wpłaty od przemysłu. 
Przemysł inwestował ze zna
czną bezstronnością w obie 
partie, zabezpieczając sobie w 
w ten sposób dostęp do przy
szłego prezydenta, ktokolwiek 
nim zostanie. Ale czemu kan
dydaci przyjmowali te wiel
kie wpłaty od korporacji i od 
związków zawodowych ? Po
nieważ bez wielkich pieniędzy 
przeprowadzenie kampanii 
wyborczej jest niemożliwe. A 
dlaczego? Ze względu na te
lewizję. Człowiek, którego nie 
ma na telewizji może być kan
dydatem w małym mieście al
bo w powiecie, gdzie może fi
zycznie sam dotrzeć do każ
dego niemal domu. Ale już w 
skali stanowej pokona go byle 
kto, jeśli będzie wciąż na tele
wizji. Wyborcy znacznie le
piej znają osobistości ogólno
narodowej sceny, niż polity
ków własnego okręgu, ponie
waż postacie waszyngtońskie 
są wciąż na małym ekranie, to 
znaczy odwiedzają każdy dom 
amerykański wiele razy na 
tydzień. Mało jest więc rzeczy 
których by amerykański po
czątkujący polityk, a także 
początkujący autor, nie zrobił 
by dostać się na ekran. 
Hamulce Nie Działają

Telewizja także nadaje nie
zwykłego znaczenia niektó
rym dziennikom. Główne re
dakcje trzech wielkich sieci 
telewizyjnych, które domi
nują w całym kraju, CBS, 
NBC i ABC, mieszczą się w 
Nowym Jorku. Wydarzeń tak 
ważnych, by wymagały na
tychmiastowego wysłania 
ekip telewizyjnych na miej
sce, nie jest zbyt dużo. Więk
szość tematów powstaje w ten 
sposób, że redakcja decyduje, 
co tego dnia będzie ważne i 
odpowiednio rozsyła kamery i 
korespondentów. Otóż re
daktorzy naczelni trzech głów
nych sieci zaczynają dzień od 
czytania dziennika “The New 
York Times”. W znacznej 
mierze tematem dnia dla tele
wizji będzie to co “The New 
York Times” uznał za ważne. 
Z punktu widzenia telewizji 
liczą się tylko trzy pisma: 
“The New York Times”, 
“Washington Post” i “Los 
Angeles Times”.

żadne środki masowego 
przekazu nie podlegają w 
Stanach Zjednoczonych w 
żadnej formie kontroli wła
dzy wykonawczej. Telewizja 
w bardzo ogólny i pośredni 
sposób podlega władzy usta
wodawczej, ponieważ specjal
ny komitet odpowiedzialny 
przed Kongresem, udziela li
cencji na używanie pasm te
lewizyjnych. P r z eprowadza 
on czasem badanie, ale nigdy 
jeszcze żadnej wielkiej sieci 
nie odebrał licencji i nie wy
daj e się by to mogło nastąpić.

Podczas więc gdy prezy
dent hamowany jest przez 
Kongres, który ma nawet 
prawo osądzić go i usunąć z 
urzędu, gdy Kongres hamo
wany jest przez prezydenta, 
który ma prawo weta przeciw 
ustawom, i przez sądy, które 
mogą orzec sprzeczność z 
konstytucją każdego prawa, 
informacja nie jest hamowa
na przez nikogo. Mogłaby być 
wewnętrznie rów noważona, 
gdyby jedne wielkie sieci te
lewizyjne były, powiedzmy, li
beralne, inne konserwatywne. 
Ale tak się składa że wszy
stkie trzy sieci tak zwane na
rodowe i wszystkie gazety, 
które się liczą, a także roz-

Władza
głośnie radiowe związane z 
tymi sieciami i tymi gaze
tami są jednego kierunku, li
beralnego. Wedle pojęć ame
rykańskich stoją one na lewo 
nie tylko od partii republi
kańskiej, ale i od większości 
partii demokratycznej. Są 
jakby trzecią, pod pewnymi 
względami najsilniejszą par
tią, choć nie wystawiają swo
ich kandydatów do wyborów.

W obecnym okresie prowa
dzą one walkę o usunięcie pre
zydenta Nixona z urzędu. Mó
wię prowadzą, to znaczy ini
cjują posunięcia, wyprzedza
ją Kongres, organizują opi
nię. Mają też pewne sukcesy. 
Oczywiście, telewizja nie mo
że odmówić prezydentowi do
stępu do kamer, gdy chce 
przemówić do narodu. Ale 
może jego wystąpienie opa
trzyć krytycznym komenta
rzem. Albo pokazując publi
czne wystąpienie prezydenta 
może skoncentrować kamery 
nie na nim ani na tłumie u- 
czestników ale na grupie de- 
monstantów przeciwnych pre
zydentowi.

To samo dotyczy, oczywi
ście, współpracowników pre
zydenta. Dwom z nich, by
łym ministrom Mitchellowi i 
Stanowi wytoczono przed fe
deralnym sądem w Nowym 
Jorku sprawę o to, jakoby 
przyjęli dwieście tysięcy do
larów na fundusz wyborczy 
od podejrzanego biznesmana, 
który w tym czasie miał do
chodzenie o nadużycia i jako
by za to obiecali mu inter
wencję u odpowiednich władz- 
Masmedia z góry przesądziły 
o ich winie i przeciętny nowo
jorski telewidz i czytelnik ga
zet, nie powinien był mieć 
wątpliwości, że są winni. 
Sprawa toczyła się przed ła
wą przysięgłych, złożoną 
przeważnie z robotników i 
pracowników h a n d 1 owych, 
której przewodniczyła dwu
dziestojednoletnia kas jerka 
bankowa, Sybil Kucharski, po 
ojcu częściowo polskiego po
chodzenia. Ława z początku 
gotowa była skazać byłych 
ministrów, ale gdy rozwinęła 
się wśród niej dyskusja i do
kładniejsze analizowanie 
przebiegu procesu, ugodniła 
zdanie i jednomyślnie odrzu
ciła wszystkie dziewięć punk
tów oskarżenia w stosunku do 
obu oskarżonych.

Ława przysięgłych wykaza
ła w ten sposób niezależność 
nie tylko od władz wymienio
nych w konstytucji ale także 
od władzy informacyjnej.

Czy podobną niezależność 
wykaże Kongres? Wielkie 
sieci telewizyjne i dzienniki 
liberalne wytwarzają wraże
nie, że sprawa impeachment 
czyli postawienia prezydenta 
w stan oskarżenia, jest prze
sądzona. Nic co prezydent ro
bi, nie usprawiedliwia go w 
oczach masmediów. Ostatnio, 
gdy ogłosił całą bibliotekę po 
prostu swoich poufnych roz
mów z urzędnikami biura 
prezydenckiego “Media” zała
mują ręce ze zgrozy, jaki to 
przyziemny, niski ton tych 
rozmów, jak nic o ideologii, a 
wszystko o technice władzy, 
jakie padają ordynarne sło
wa, jak złośliwie mówi się o 
wybitnych osobach, nawet o 
zwolennikach prezydenta, i 
tak dalej. W żadnym jeszcze 
państwie świata nie posunięto 
jawności życia publicznego do 
takich granic, żadne inne 
państwo nie zniosłoby też za
pewne takiej operacji, jak po
danie setek taśm nasłuchów 
urzędowych do publicznej 
wiadomości. Ale z pamiętni
ków i anegdot wiemy, co mó
wili i jak mówią wielcy tego 
świata w chwili odprężenia 
lub, przeciwnie, ostrej po
ufnej dyskusji. Gdyby to o- 
głoszono, uszy by nam wię
dły? A zresztą, czemu tylko 
wielcy? Niech ten, kto nigdy 
nie zaklął ani nie użył złośli
wej charakteryzacji, pier
wszy rzuci kamieniem

W rzeczywistości sprawa 
między prezydentem a Kon
gresem stoi tak, że komisja 
Izby Reprezentantów jeszcze 
nie odbyła wstępnych docho
dzeń na temat, czy są podsta
wy do wytoczenia sprawy 
prezydentowi i o co. Po tych 
dochodzeniach dopiero komi
sja rozważy, czy postawić 
wniosek na plenum Izby o o- 
skarżenię prezydenta. A po
tem plenum musiałoby u- 
chwalić punkty oskarżenia i 
dopiero mogłaby odbyć się 
rozprawa na forum Senatu.

Historia zna wiele przykła
dów zaciętej walki między 
szefem rządu, a parlamentem. 
Co nadaje wydarzeniom we
wnętrznym w Ameryce tak 
szczególnego charakteru, to 
to, że są one, pierwszą dotąd 
w świecie walką między sze
fem rządu, a przemysłem in
formacyjnym, o przewagę w 
państwie.

Nowy Dziennik



Uroczystości
Po uroczystości archidiece

zjalnej ku czci św. Wojciecha 
odbyły się w Gnieźnie ogólno
polskie uroczystości kościelne 
z udziałem Episkopatu Polski,

Demonstracja 
w Australii

Perth (UPI). W historii 
australijskiego miasta Perth 
nie było dotychczas tak burz
liwej demonstracji. Ze wscho
dnich prowincji australij
skich przybyła grupa demon
strantów, aby protestować 
przeciwko istnieniu amery
kańskiej bazy komunikacyj
nej w miejscowości Exmouth, 
odległej o 800 mil na północ 
od Perth.

Doszło do starcia z policją, 
która aresztowała co najmniej 
7 demonstrantów. Najbar
dziej poszkodowany był ze
spół teatralny, który miał 
odegrać sztukę z symbolicz
nymi postaciami “Tańczącej 
Matyldy” i “Wuja Sama”.

“Wuj Sam” został areszto
wany przez policję, ponieważ 
wykrzykiwał w kierunku de
monstrantów, aby ... zosta
wili Amerykanów w spokoju. 
Dziewczę, grające “Tańczącą 
Matyldę” ze łzami w oczach 
tłumaczyło publiczności, że 
przedstawienie nie odbędzie 
się.

“Wuj Sam został areszto
wany... moje stroje zostały 
skradzione ... ponadto po- 
szczypano moje piersi”— wy
jaśniała aktorka.

w Gnieźnie
licznego duchowieństwa, za
konów i pielgrzymów z całej 
Polski. Uroczyste nieszpory 
odprawił ks. biskup Bareła z 
Częstochowy, a kazanie wy
głosił ks. biskup P. Socha, su- 
fragan gorzowski. Po nie
szporach ks. kardynał K. 
Wojtyła poprowadził ulicami 
miasta procesję z relikwiami 
św. Stanisława Szczepanow- 
skiego do kościoła św. Micha
ła, gdzie ks. kardynał wygło
sił kazanie do zgromadzonych 
wiernych. Wskazał w nim na 
rolę jaką w życiu narodu pol
skiego spełniał kult św. Woj
ciecha.

Po całonocnej adoracji, na
stępnego dnia relikwie proce- 
sjonalnie zostały przeniesione 
ponownie do katedry. Proce
sję w obecności ks. kardyna
ła S. Wyszyńskiego i innych 
biskupów prowadził ks. arcy
biskup A. Baraniak, metro
polita poznański. Przy ołtarzu 
polowym wzniesionym przed 
bazyliką katedralną mszę św. 
odprawił ks. kardynał K. 
Wojtyła a kazanie wygłosił 
ks. biskup J. Stroba, ordyna
riusz diecezji szczecińsko- ka
mieńskiej. Po sumie uczestni
cy uroczystości wysłuchali 
przemówienia ks. kardynała 
S. Wyszyńskiego, wygłoszo
nego z balkonu pałacu pryma
sowskiego.

Po południu na zamknięcie 
uroczystości ks. biskup Z. 
Kraszewski z Warszawy od
prawił nieszpory a ks. biskup 
Wł. Miziołek wygłosił kazanie 
poświęcone treściom związa
nym z Rokiem świętym.

Z 41-ej Wystawy Polskiego 
Klubu Artystycznego

Na górnym zdjęciu artysta rzeźbiarz William J. Wich- 
leński, laureat pierwszej nagrody, $125, jaką uzyskał na 
41-ej wystawie polsko-amerykańskich artystów rzeźbia
rzy, urządzanej corocznie przez Polski Klub Artystycz
ny w Chicago. Wichleński pozuje do zdjęcia z nagrodzo
ną rzeźbą w brązie pt. “Nobody”.

Na dolnym zdjęciu: Adela Bishop, prezeska Polskiego 
Klubu Artystycznego w Chicago, gratuluje artystce 
malarce Mary Ann Annable otrzymania nagrody pienięż
nej, w kategorii studentów, na 41-ej wystawie rzeźbiarzy 
i malarzy polsko-amerykańskich w Pol. Klubie Arty
stycznym.

KUPCIE i CZYTAJCIE
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Dziesięć Opowieści
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Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
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Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Gawęda

“DRODZY DRUHOWIE!— 
Dziś po kilku latach wspól
nej pracy z wami przekazuję 
prowadzenie drużyny druho
wi Januszowi Sroduiskiemu— 
wynosząc z wspólnych prze
żyć w drużynie, na obozach, 
przy ogniskach i harcach — 
wiele miłych i niezapomnia
nych chwil. W poszukiwaniu 
wieikiej przygody zawarliśmy 
trwałą przyjaźń harcerską. 
Za okazaną współpracę i bra
terską miłość dziękuję ser
decznie wszystkim druhom — 
pełniącym funkcje, — oraz 
wszystkim członkom druży
ny.

Dziś w czasach komfortu, 
wygód i przyjemności życio
wych — nie tak łatwo być 
prawdziwym harcerzem. 
Wielu odpada po pierwszych 
próbach życia harcerskiego. 
Pozostają tylko ci, którzy na
prawdę chcą nim być i nieu
giętą siłą woli idą ku wy
żynom ideałów harcerskich-- 
pokonując przeszkody i po
kusy na trudnej drodze życia 
harcerskiego.

Niech drogowskazem wa
szym w postępowaniu i życiu’ 
będzie Przyrzeczenie i Prawo 
Harcerskie.

Niech wszyscy w otoczeniu 
i środowisku waszym pozna
ją w was polskiego harcerza 
nie tylko po mundurze, ale 
przede wszystkim po jego 
postępowaniu, po jego ce
chach charakteru. Pamiętaj
cie, że służymy Bogu nie tyl
ko przez sumienne wypełnia
nie obowiązków chrześcijań
skich wypływających z naszej 
wiary. Służba Bogu to tak
że poznawanie i umiłowanie 
całej natury, całej otaczają
cej nas przyrody, którą dał 
nam Stwórca.

Jak mamy służyć Polsce?
Służyć Polsce to znaczy za

chować i doskonalić mowę 
waszych Rodziców, poznawać 
kulturę i dzieje Polski. Pie
lęgnować polskie zwyczaje i 
tradycje narodowe oraz pieśń 
polską. Rozpowszechniać i 
propagować wśród obcych 
kulturalny i naukowy wkład 
Polaków do cywilizacji i kul
tury zachodu.

Służba Polsce — to przede 
wszystkim używanie języka 
polskiego na zbiórkach oraz 
wśród Polaków.

CZUWAJCIE! aby idąc tru
dnym, ale szlachetnym szla
kiem, śladami poprzednich 
pokoleń harcerzy nie zejść na 
fałszywe ścieżki łatwizny i 
wygodnego życia. Idźcie na
przód wytrwale i śmiało pod 
lilij znakiem.

CZUWAJ!
J. Kaniewski, phm.”

Umieszczając powyższą ga
wędę phm. J. Kaniewskiego 
— wygłoszoną w chwili prze
kazywania 2 D.H. im. T. Ko
ściuszki swemu młodemu na
stępcy — pragniemy podkre
ślić atmosferę pracy i zasady, 
na których opiera się nasze 
wychowanie.

W Hołdzie ś.p. Komandorowi
Podając poniżej treść listu 

nadesłanego przez prezesa 
Stowarzyszenia Mary narki 
Wojennej w Chicago p. dr St. 
Nałęcz - Korzeniowskiego, — 
Kronika Harcerska łączy się 
w hołdzie bohaterskiemu ś.p. 
Komandorowi, który w swej 
młodości jeszcze przed pierw
szą wojną światową, gdzieś 
na dalekich Wschodnich Kre
sach złożył był nasze Przy
rzeczenie.

“Pragnę podziękować Dru
żynie Żeglarskiej, która wraz 
ze sztandarem Hufca przy
szła oddać ostatni hołd ś.p. 
Komandorowi Ludwikowi Li
ch odziejewskiemu, gdy żegna
liśmy Go przed Jego odlotem 
do Ojczyzny na Wieczną 
Wachtę.

Dziękujemy również tak 
licznie przybyłym Harcerkom 
i Harcerzom oraz członkom 
Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Jesteśmy głęboko wzrusze
ni tym dowodem pamięci 
młodzieży harcerskiej o ś.p. 
Komandorze, który tak wiele 
serca i pracy poświęcił dla jej 
dobra.

Dr St. Nałęcz-Korzeniowski 
— prezes”.

Monte Cassino — Apel
W związku z 30-tą roczni

cą Zwycięstwa pod Monte 
Cassino — w niedzielę 26 ma
ja w kościele św. Jana Kan
iego przy ul. Carpentier i 
Chicago o godz. 10:15 odbę
dzie się uroczysta Msza św., 
a następnie w sali parafialnej 
akademia.

Przypominamy Hufcom i 
■ Kręgowi o wystawienie pocz
tów sztandarowych. Apeluje

my również o liczny udział 
młodzieży.

Udziałem swym dajmy wy
raz hołdu Bohaterskiemu i 
Zwycięskiemu Zołnier z o w i 
Polskiemu spod Monte Cassi
no.

Jeszcze o Obchodzie 25*lecia
Często w rozmowach z 

Przyjaciółmi — wracamy do 
Obchodu. Pozostawił on silne 
i miłe wrażenia.

Omawiając program szereg 
osób podkreśla talent mło
dziutkiej deklamatorki, druh
ny Jolanty Charuń, — która 
choć tu urodzona, swą dykcją, 
zrozumieniem i artystycznym 
odtworzeniem długich wier
szy zasłużyła na słowa uzna
nia. Gorące brawa zresztą by
ły tego najlepszym dowodem.

PAMIĘTNIK 25-lecia — 
pięknie i fachowo graficznie 
opracowany przez T. Wojt- 
kowskiego, zawierający boga
tą — choć ujętą “telegraficz
nie” — kronikę pracy wszy
stkich gałęzi organizacyjnych 
wzbudził żywe zainteresowa
nie. Dochodzą do nas jednak 
głosy, że do niektórych kro
nik wkradły się nieścisłości 
lub też braki. W związku z 
tym Kronika Harcerska ofia
rowuje swe szpalty na ewen
tualne poprawki i uzupełnie
nia.

Prosimy o materiały, chę
tnie je umieścimy.

Kominek Hufca “Świt”
Hufiec Zuchów — dziew

czynek “ŚWIT” — zaprasza 
wszystkie Instruktorki, byłe 
Drużynowe ' oraz wszystkich 
Rodziców i Przyjaciół Hufca 
na Kominek zuchowy, który 
odbędzie się w sobotę dnia 1 
czerwca o godz. 2:30 w Pu
łaski Park.

Będzie to podwójna uroczy
stość — 1) obietnica zuchów; 
2) przekazanie Hufca.

A więc będzie nam bardzo 
miło zobaczyć jak najwięcej 
naszych przyj aciół i wspólnie 
spędzić to popołudnie.

Rada Hufca “ŚWIT”.

Przypomnienie
Prosimy o jak najszybsze 

odesłanie na adres Hufco
wych: zgłoszeń na kolonie zu
chowe dziewcząt, chłopców 
oraz zgłoszeń na Zlot.

Królewna Płacze 
Po Stracie Konia

Londyn (DP) — Królewna 
Anna szczerymi łzami po
żegnała wczoraj swojego ko
nia D o u b 1 e t a , 11-letniego 
kasztanowatego wałacha, któ
ry w czasie porannej trenin
gowej przejażdżki w parku 
Windsor złamał zadnią nogę i 
musiał być zastrzelony.

Nie należy się dziwić łzami 
Księżniczki bo właśnie na 
Doublecie pochodzącym z kró
lewskiej stadniny, którego 
kilka lat temu otrzymała od 
matki w prezencie gwiazdko
wym, osiągnęła Królewna 
swój największy triumf jeź
dziecki, zdobywając w r. 1971 
mistrzostwo Europy w 3- 
dniowym konkursie hippicz
nym.

Koń był nie do uratowania, 
bo zwłaszcza przy zadniej no
dze próby wzięcia jej w gips 
i wyleczenia kończą się z re
guły fiaskiem i przedłużają 
tylko męczarnię zwierzęcia.

Królewnie został obecnie 
tylko koń Goodwill, również 
własność królowej Elżbiety, 
na którym poniosła porażkę 
na mistrzostwach Europy w 
Kijowie broniąc swojego ty
tułu i na którym zajęła ostat
nio 4 miejsce w wielkim 3- 
dniowym konkursie w Bad
minton. Zwycięzcą konkursu 
był jej mąż k p t Mark 
Phillips.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o której najwięcej mówią 
Polki i jest najlepiej zapro
jektowana przez polskiego 
stylistę włosów.

Samuel Kim Co. Lid.
21 West 38th Street 

New York, N.Y. 10018
Tcl. (212) 221-1805

i
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Na zdjęciu kostium wiosenny z lekkiej wełnianej flaneli, 
w kolorze białym lub popielatym. Biały słonkowy kape
lusz z woalką.

Potrawy z Jaj
Jajka należą do najwarto

ściowszych produktów spoży
wczych. Jedno jajko dostarcza 
organizmowi 70 kalorii i około 
6 g białka (tyle co kotlet mię
sny). Ponadto jajka zawierają 
wąpień, fosfor, żelazo, wita
miny A, D, B-l i B-2, ale 
także cholesterol, substancję, 
która w dużych ilościach mo
że okazać się szkodliwą dla 
zdrowia. Normy żywienia, 
ustalone przez naukowców, 
przewidują spożycie pół jaja 
dziennie, czyli 3—4 jajka ty
godniowo.

Najzdrowsze są jajka goto
wane “w koszulkach”, na 
miękko, na pół miękkie.♦ * »

JAK GOTOWAĆ JAJKA?
Na miękko: 3 minuty, kła

dąc do wrzątku (jaja przecho
wywane w lodówce wyjąć na 
godzinę wcześniej przed goto
waniem, by nie pękła skoru
pka).

Na pół miękko: 4—5 minut, 
również kładąc do wrzątku.

Jaja sadzone: dobrze jest 
smażyć w specjalnych patel

Przed
Nawet najpiękniejsza ko

bieta, nie wyspana, traci na 
urodzie. Cera szarzeje, oczy 
gubią blask, twarz jest zmę
czona i niewiele pomaga na
wet najlepszy makijaż.

Zdrowy sen odmładza, re
generuje organizm, dodaje ży
wotności i chęci do pracy. 
Ważny jest przy tym nie tyle 
sen długi — potrzeby są in
dywidualne, jednym wystar
czają 4, inni choieliby spać 12 
godzin — ale zdrowy, głęboki, 
dający prawdziwy wypoczy
nek.

Aby zdrowo spać i skóra na 
twarzy należycie odpoczęła 
trzeba odpowiednio przygoto
wać się do snu:

• Naturalnie, przed snem 
trzeba wymyć całe ciało, naj
lepiej prysznicem. Jeśli ką
piemy się, to w wodzie cie
płej, ale nie za gorącej.

• Koniecznie trzeba zmyć 
makijaż! To pierwszy waru
nek zachowania urody przez 
długie lata. Zmywamy twarz 
wodą z mydłem, spłukując

j najpierw ciepłą, potem chlo- 
j dną wodą. Przy wrażliwej 
j skórze lepiej używać mleczka 
I lub śmietanki kosmetycznej. 
Po delikatnym wytarciu

i rzy trzeba nałożyć c;d] - 
| dni do cery krem.

• Wiele z nas ma zmęczo- 
j ne oczy. Przed snem, a no 
' mn\ci u: lóż \ v
, tamponiki waty, nasycone 
esencją herbacianą, roztwore- 
rem kwasu bornego i poleżmy 

| z tym okładem 10 minut.
• Trzeba też star: "i

niach z dołkami. Do patelni z 
rozgrzanym tłuszczem, wbija 
się do środka jaja. Dzięki te
mu nie rozlewają się one i po 
usmażeniu mają ładny 
kształt.

Jaja “w koszulkach”: wbi
jać po jednym do filiżanki i 
ostrożnie wpuszczać do lekko 
osolonego wrzątku. Można do 
gotowania dodać również łyż
kę octu. Gotować 3 minuty.♦ » »■

PŁONĄCY OMLET
Danie szybkie i bardzo sma

czne. Ubić dobrze całe świeże 
jaja. Dodać łyżeczkę wody 
lub zimnego mleka. Wylać na 
gorący tłuszcz (masło, olej), 
nie przewracać, lecz podnosić 
brzegi i smażyć na malutkim 
ogniu. Wrzucić na wierzch 
posiekaną szynkę lub inną 
— wędlinę, szpinak, groszek, 
lub trochę dżemu i złożyć 
omlet na pół. Zdjąć z ognia, 
polać spirytusem, zapalić i 
wnieść płonący omlet przy 
wygaszonych światłach. Już 
sam sposób podania zrobi na 

Snem
szczotkować włosy. Jest to dla 
nich rodzaj kąpieli, masażu, 
regeneracji.

• Oczywiście nie można 
zapominać o umyciu zębów 
“dla zdrowia i urody”. Można 
też przepłukać jamę ustną 
ziółkami, najlepiej naparem z 
szałwii. Polecane szczególnie 
palaczom.

• Kto dba o stopy, po ką
pieli wetrze w nie nieco kre
mu, by uniknąć grzybicy i 
zmiękczyć naskórek. Jeśli już 
zaczęły nam się tworzyć ho- 
luxy (odstające kostki u du
żego palca), to koniecznie 
trzeba je wymasować, wygi
mnastykować, używając kre
mu, aby nie powiększały się 
i nie bolały. Taki codzienny 
masaż zapobiega stanom wy
magającym operacji, a więc 
potrudzić się warto!

Teraz możemy już położyć 
się w czystą wywietrzoną po
ściel. Pewnie jeszcze chwilkę 
poczytacie jakąś interesują
cą, ale niezbyt ekscytującą 
książkę i powoli zapadnięcie 
w zdrowy sen.

Rady Praktyczne
— Biały futrzany kołnierz 

lub czapeczkę można oczyścić 
domowym sposobem. Przygo
towujemy następujący roz- 

: 1 litr wody. 11 1 10
proc, woay utlenionej, 7am- 
ponikami z waty, umoczonymi 
w tym roztworze, trzeba czy
ścić futro dotąd, aż wata pozo- 
: l ode zupełnie czysta.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
VVOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1 

“PORANNY DZWONEK”
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 8:90 do 7:90 ranę 
Sobota 11—11:90 rano 
Niedziela 1—2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja JVSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:90 rano 
2—3 po poi. w niedzielą

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE" HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00—9:00 rano
— i —

2:00 — 3:00 po południu 
oraz Sobota

8:00—9:00 rano i 
1:00—2:00 po południu

WTAQ (1900)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:90 po południu 
Sobota 12:00 - 11<99

Stacja WYŁO—940 KC 
Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 9:00—9:90 po poł.

CHET GULIŃSKI 
djrr. programów 
Oficjalne Swifta 

11:00—12:00 w południe 
Stacja WTAR—1900 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:90—0:90 rano 

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1909 KC 
Codziennie 9:95—10:00 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA"

Stacja WTAQ—1900 KC 
Sobota 6:30—7:00 wiece. 
Od godz. 7:00—7:30 wieez. 
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:90 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

"KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:90 i 8:90 
oraz o 8-ej wiece.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

"GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środy, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E

gościach wrażenie!
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Zmiana Numerów 
Telefonów 

w Springfied
Władze stanowe zawiada

miają, że z dniem 24go maja 
(piątek) — numery telefonów 
we wszystkich urzędach sta

nowych w Springfield, zaczy
nające się cyframi 525, zosta
ną zmienione na 782. Roland 
Burris, dyrektor Dept, of Ge
neral Services, podając tę 
wiadomość powiedział — że 
zbiegiem okoliczności, zmiana 
zostaje wprowadzona równo
cześnie z otwarciem nowego 
biura kompanii telefonicznej 
w Springfield.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
dcsność, iż najukochańszy ojciec, syn i dziadek nasz, śp.

Gerald Albert Kopicki
POGRZEBOWY

(mąż śp. Eugenii z domu Wanat) 
(syn śp. Marii z domu Powalskiej) 

(brat śp. Marie Tuttle)
Członek i Sekr. Finansowy Tow. Najśw. Imienia Jezus Nr. 12 
ZPRK, Członek Funeral Directors Service Assoc, i Local 727 Int’l 
Brotherhood of Teamsters, po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dinia 17-gó maja 
1974 roku, o godzinie 4:15 po południu, przeżywszy lait 66.

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek, dnia 21-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z Kopicki Funeral Home, pnr. 1701 W. 21st Street, 
do kościoła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego, do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Geraldine (Ronald) Moschioni, córka i zięć; George (Dorothy), 
syn i synowa; Alex, ojciec; Ronald Jr., Dina Jean, Robert Gerald, 
Christopher Moschioni, Kevin Thaddeus i Eugenia Marie Kopicki, 
wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 226.5734.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Stanisława Pawełczak
(z domu Dobrzyńska) 
(Zona śp. Józefa) 

(siostra śp. Marianny Gawin i śp. Pelagii Wojtynek)
Członkini • Bractwa Różańca Św., Apostolstwa Modlitwy Św. Te- 
resy przy parafii Św. Jacka, po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dinia 18-go maja 
1974 roku, o godzinie 9:30 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śr dę, dnia 22-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Jan S. Pawełczak, C.R., syn; Elżbieta (Alex) Iwanicki, 
córka i zięć; Clarence z żoną Dorothy, syn i synowa; Kenneth i 
John Iwanicki, Maryann i Susan Pawełczak, wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 
Bracia.

Telefon: 342-3330. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat mój, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Henry J. Ziomek
Wet Ii-ej Wojny Światowej 

(syn śp. Casimir i śp. Josephine) 
(szwagier śp. Edwarda Wojcik)

Członek Willtóm McKinley Post No. 231 A.L., Disabled American 
Veterans, Tow. Wolność Ludu Polskiego Grupa 2246 ZNP, Klubu 
Par. Naiwiska i Modern Woodmen of Am., po krótkiej chorobie, 
.pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
19-go maja 1974 roku, rano, w średnim wieku. . ,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. ParikracegO, a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego, do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
> znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Josephine (z domu Stypa), żona; Stanley, brat; Michael (Ber
nice), Veronica Wojcik, Andrew (Estelle) i Loretta (George) 
Frye, sawagrdwie i szwagierki; oraz siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną'.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza córeczka, siostra i siostrzenica nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (20, 21)

Darlene P. Pawlak
po bardzo krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, dnia 17-go maja 1074 roku, o go
dzinie 11:10 wieczorem, przeżywszy lat 22. .

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2325 S. California Ave., 
do kościoła Św. Romana, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 majomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Aleksandra (Sandra) z domu Fultiak), rodzice; 
Deborah i James, siostra i brat; Tadeusz Fultiak, wuj w Australii; 
oraz ciocie, wujowie, kuzynki i kuzyni; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon: BI 7-6123.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Antoni J. Saratowicz
(brat śp. Franciszki Saratowicz)

Prezes Tow. Św. Izydora Oracza Grupa 406 ZNP i członek Grupy 
204 Unii Polskiej w Am., po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 17-go maja 1974 
roku, o godzinie 3-ej po południu, przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go maja, o godzi
nie 9:15 rano, z Richard Funeral Home. pnr. 5749 S. Archer Ave., 
do kościoła Św. Kazimierza (Msza św. o 10-cj), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (z domu Malec), żona; Patricia Lewaniak i Adrienne 
Curcio, córki; Eugene Lewaniak i James Curcio, zięciowie; 5 wnu
czek i 2 wnuków; Lillian (Victor) Lubawski i Marie Saratowicz, 
siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home
Telefon: 767-1840. (18, 20)
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(20, 21)

Reakcja Na Próbę 
Atomową Indii

Washington (UPI) — Przed
stawiciele Dept. Obrony 
twierdzą, że nie byli zasko
czeni przeprowadzoną w ub. 
sobotę próbą broni atomowej 
Indii, gdyż kraj ten posiada 
daleko rozwiniętą technolo
gię. Przedstawiciel Dept. Sta
nu stwierdził natomiast, że 
“Stany Zjednoczone są prze
ciwne rozmnażaniu się broni 
nuklearnej ze względu na 
ujemny wpływ jaki wywrze 
na ustabilizowanie stosunków 
w całym świecie.”

Leczenie Kumysem
Leczenie kobylim mlekiem, 

praktykowane przed tysiąca
mi lat przez plemiona mon
golskie ujeżdżające konie, te
raz zastosowano w NRF. We
terynarz dr Stroh — wydzier
żawił kilka zagród chłopskich 
i założył w specjalnych bu
dynkach wzorową stadninę 
koni.

Przyjaciel doktora Stroba, 
lekarz wiejski leozy tam pa
cjentów kobylim mlekiem. 
Kuracja taka stosowana jest 
u chorych na nerwy lub serce 
— cierpiących na zaburzenia 
krążenia krwi, lub w przypad
kach chorób żołądka i kiszek.

Najbardziej nieoozekiiwane 
wyniki miało stosowanie ko
bylego mleka u chorych na 
astmę. Dzięki poparciu tej 
inicjatywy przez władze fede
ralne zamieni się ten wiejski 
Ośrodek w sanatorium, w któ
rym stosować się będzie te
rapię końskim mlekiem.

Pierwsze tego rodzaju sana
torium znajduje się w ZSRR 
założone zostało w roku 1858. 
Dziś jest w nim ponad sto 
podobnych sanatoriów i wiele 
kombinatów przemysłowych 
utrzymuje własne stadniny.

Paweł Furmaniak jeden 
wybitnych i zasłużonych dzia
łaczy Związku Narodowego 
Polskiego i b. poseł na Sejm, 
zmarł, pogrążając rodzinę i 
Związek w głębokiej żałobie.

Był on mężem Stefanii z 
domu Boi, a ojcem Lilian 
Bonder, Heleny Orawiec, ko- 
misarki 12go Okręgu ZNP i 
Tadeusza Furmaniak. Był ró
wnież teściem nie żyjącego 
już Józefa Warchoł oraz Hen
ryka Bonder.

Pozostawił on także w ża
łobie Johna i Cheryl Furma
niak, Pawła, Paulette, Jeanet
te i Stefanię, wnuozkę Christy 
Ann, szwagra Maryann Fur
maniak.

Smutny obrzęd pogrzebowy 
odbędzie się w środę, o godz. 
9:30 rano z Kozera Funeral 
Home, pnr. 1718 W. 48ma uli
ca do kościoła św. Józefa.

Zmarły spocznie w mauzo
leum na cmentarzu Resurrec
tion.

Śp. Paweł Furmaniak był 
znany wśród Związkowców i 
wielce szanowany. Wiele cza
su poświęcił dla ukochanego 
przez niego Związku Narodo
wego Polskiego. Brał czynny 
również udział w życiu społe
cznym i organizacyjnym na
szej Polonii.

Zgon zasłużonego działacza 
wzbudził powszechny żal 
wśród całej Polonii.

Cześć Jego świetlanej pa
mięci!

celebrowana przez J.E. ks. bi
skupa Krawczaka, kaznodzie
ja ks. Wł. Ziemba, rektor Or
chard Lake Seminarium, w 
kościele św. Wojciecha.

Godz. 3 po poł. — Koncert 
Chórów Związku w Ford Au
dytorium. Solistą Koncertu 
będzie światowej sławy, pier
wszy baryton Opery War
szawskiej Andrzej Hiolski!

Godz. 6:30 wiecz. — Bankiet 
Konwencyjny w Hotelu Hil- 
tona.

Zapraszamy wszystkich, na 
Detroicki Festiwal Pieśni Pol
skiej w ramach Konwencji 
Śpiewaków. Informacji udzie
la kol. Rita Kłosowska, 28193 
Diesing Dr. Madison Heights, 
Mich. 48077, tel. 547-4939.

J an Garback, wice prezes 
Okręgu IV, Detroit, Mich.

Kopalnia Czarnej Soli
Na północ od stolicy Ko

lumbii, Bogoty, leży miasto 
Zipaguira, słynące z kopalni 
soli, którą od wieków eksploa
towali Indianie. Jest ona tak 
rozległa, że po jej chodnikach 
można godzinę jeździć samo
chodem, nie powtarzając wca
le tych samych odcinków.

Dużą atrakcją dla turystów 
stanowi wykuta w soli kate
dra katolicka. Zawsze płoną w 
niej świece przed solnymi oł
tarzami — pełnymi posągów 
przedstawiających święty c h , 
na ścianach zaś umieszczone 
są tablice upamiętniające losy 
górników.

Codziennie w katedrze od
bywają się nabożeństwa przy 
pełnym komplecie wiernych. 
Jednak prawdziwą osobliwoś
cią tej kopalni, a także kościo
ła, jest kolor soli, która nie 
jest biała, ale czarna — jak 
węgiel. Nadaj e to wnętrzom 
jakiegoś niezwykłego i osobli
wego .nastroju. (N)

Józefa 
Wasielewska

(z domu Słomczewska) 
(żona ś. p. Antoniego) 

Członkini Tow. Królowej Ja
dwigi Grupa 6 Zw. Polek w 
Am. i Tow. Narodowego Ko
rony Polskiej ZNP, po krót
kiej chorobie, pożegnała sie z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 17-go ma
ja, 1974 roku, o godzinie 7-ej 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 21-go maja, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego. pnr. 1850 North 
Wood Street, do kościoła 
Najśw. M. P. Anielskiej (Msza 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, * 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Wiktoria Mroź, Stanisław 
(Irena), Lottie (Casimir) Ka
mieński, córki, syn, synowa i 
zięć; 10 wnucząt i 16 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Gogolinski— Trofimuk Fu

neral Home.
Telefon: HU 6-0258.

Paweł Furmaniak 
Nie Żyje

Zasłużony Działacz

domość, iż najukochańsza maitka, babcia i prababcia 

Magdalena Pawlik
(z domu Maguda) 

(żona śp. Jana) 
(siostra śp. Apolonii Kopacz) 

(teściowa śp. Marii, śp. Pawła Bobor i śp. Mickey Welninski) 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 19-go maja 1974 roku, o godzinie 6:45 wieczorem, prze
żywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Woj
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, syn; Stanisława Bobor, Klara (George) Kyriakopulos, 
Józefina Welninski, Czeslaw (Alicja),, synowie, córki, synowa i 
zięć; Maria Fecko, siostra; 13 wnucząt; 14 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, dziaduś 
i pradziaduś nasz ś. p.

Paweł Furmaniak
(Teść śp. Józefa Warchol i śp. Henryka Bonder)

B. długoletni wiceprezes Tow. Króla Bolesława Chrobrego Grupa 
1577 ZNP, b. delegat do Gminy 143 ZNP i podmarszałek Gminy 
143 ZNP, członek Tow. Serca Pana Jezusa Nr. 518 ZPRK, Grupy 
350 Unii Polskiej w Am. i Koła Przyjaciół przy PI. No. 2 SWAP, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 17-go maja 1974 roku, o go
dzinie 11:45 przed północą, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 maja, o godzinie 9;30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do^ kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Ból), żona; Leokadia Bonder, 
komisarka Okręgu 12 ZNP — (Ludwik) Orawiec i Tadeusz (La
verne), córki, syn, synowa i zięć; John (Cheryl), Paul, Paulette 
Jeanette i Stephanie, wnuki i wnuczki; Christy Ann, prawnuczka 
oraz siostra i bracia w Polsce wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Joanna E. Cieślak
(córka ś. p. Jadwigi i 

sś. p. Michała, 
siostra s. p. Edwina i Eileen) 
po krótkiej chorobie, pożegna
ła się z tym światem, opatrzo
na św. Sakramentami, dnia 
19-go mają, 1974 r., o godzinie 
5-ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 21-go mają, o go
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil
waukee Ave., do kościoła St. 
Cornelius, a stamtąd na cmen
tarz św. Wojciecha ną parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Teodor, Kazimierz i Raj
mund, bracią; Jadwiga i Nola, 
bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Paderewski i Księżna 
, Angielska księżna zaprosiła 
Paderewskiego, aby gnał po 
kolacji, wydanej na cześć kró
la Jerzego i królowej Mary. 
Artysta zażądał wielkiej su
my pieniędzy, którą chętnie 
zaakceptowano. W przeddzień 
obiadu otrzymał od księżnej 
list: “Drogi Mistrzu, proszę 
przyjąć wyrazy mego ubole
wania, że nie zapraszam pana 
do udziału w kolacji. Panu, 
ja/ko zawodowemu artyście 
będzie wygodniej w przytul
nym pokoju, gdzię może pan 
wypocząć przed koncertem. 
Pańska etc...”

Odpowiedź Paderewskiego: 
‘'Droga księżno, dziękuję za 
list. Ponieważ była pani tak 
dobra i uprzedziła mnie, że 
nie będę zmuszony uczestni
czyć w kolacji, wystarczy mi 
połowa honorarium”.

37-ma Konwencja Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce

Odbędzie Się w Detroit w Dniach 23-26 Maja
Okręg IV Związku Śpiewa

ków, składający się z chórów 
Lutni i Filareci zapraszają 
jeszcze raz wszystkie Chóry 
Związku, jak i wszystkich 
Miłośników Pieśni Polskiej na 
tą wielką Rocznicę 85-leniego 
istnienia i działalności naszej 
Organizacji, którą celebruje
my następującymi imprezami:
Sobota — 25 maj 1974

Godz. 3:30 po poł. Kon test 
Śpiewaczy, w 3-ch katego
riach chóralnych (żeński, mę
ski i mieszany) w hotelu 
Hiltona.

Godz. 9:30 wiecz. Wielki Bal 
Konwencyjny dla Delegatów, 
Śpiewaków i Gości w pięknej 
sali balowej Hiltonowskiego 
Hotelu, przy dźwiękach 10- 
osobowej orkiestry Jana Woj
nara.
Niedziela — 26 maj 1974

Godz. 9:30 przed poł. — 
Uroczysta Suma po Polsku,—

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ś. p

Edward K. 
Szczesny 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 19-go maja, 1974 roku, o 
godzinie 9:30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 21-go miaja, o go
dzinie 8:30 rano z Ostapa 
Funeral Home, pnr. 5325 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Lo- 
rel), do kościoła św. Stanisła
wa B. i M., a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Sia- 
chowska), żona; przyjaciele 
oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: — 
R. T. Ostapa.
Telefon: 237-2876.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na
sza, ś. p.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
nasza, śp.

(20, 21)

FBI: Córka Hearsta Kryminalistką
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Matthews twierdził, że Patri
cia Hearst znajdowała się w 
ciężarówce razem z pp. Harris 
♦ wi’ział jak ładowała kara
bin, którym później posługi
wali się pp. Harris podczas na
padu na sklep przyborów 
sportowych. Patricia przyzna
ła mu się że brała także udział 
w dniu 15 kwietnia w zbroj
nym napadzie na bank w San 
Francisco. Matthews twierdził 
dalej, że Patricia dała szereg 
strzałów z automatycznego 
karabinu, ażeby ułatwić ucie
czkę Harrisów po napadzie na 
sklep przyborów sportowych 
Później pp. Harris i Patricia 
Hearst porzucili ciężarówkę i 
zwolnili Matthews, po porwa
niu prywatnego samochodu z 
kierowcą, którego także puś
cili wolno po kilku godzinach.
Szóste Zwłoki

Podczas ataku policji i agen
tów FBI ną kwaterę SLA w 
ubiegły piątek, sześciu człon
ków SLA zginęło w wymianie 
strzałów z policją. Po ugasze
niu pożaru, który objął dom 
w którym członkowie SLA 
szukali schronienia, znalezio

no zwęglone zwłoki sześciu 
osób. Wśród nich szefa SLA. 
kryminalistę posiadaj ą c e g o 
długi rekord policyjny, David 
DeFreeze, lat 30, który nazy
wał siebie “marszałkiem Cin
que”, Patricia “Mizmoon” Sol 
tysik, lat 24, Nancy Ling Per
ry, lat 26, Willie Wolfe, lat 22. 
Angela Atwood, lat 25 i Ca
milla Hall, lat 29, córka pasto
ra z Lincolnwood, Ill.

James Johnson, lat 18, któ
ry mieszkał w domu gdzie 
zginęli członkowie SLA, po
wiada że Patricia Hearst zbie
gła z tego domu na 24 godzin 
przed atakiem policji. John
son powiada, że Patricia po
wiedziała mu w czwartek wie 
czór, że “będą musieli mnie 
zabić, gdyż nigdy nie wrócę 
do domu rodziców”. Patricia 
także powiedziała Johnsonowi 
że dobrowolnie przyłączyła 
się do SLA. Johnson powiada, 
że Patricia nosiła nabity pisto
let przy sobie i że trzymała 
się blisko swych kolegów, — 
którzy jednak kazali jej opuś
cić dom w towarzystwie 2-ch 
c z a r n y ch mężczyzn, którzy 
przybyli w małej ciężarówce 
ażeby zabrać ją ze sobą.

D’Estaing—Nowy Prezydent Francji
(Ciąg dalszy ze str. Lej) 

“prawica nie będzie zdolna 
rządzić Francją,” a przywód
ca kompartii Georges Mar- 
chais zapowiedział, że komu
niści “dopatrzą, ąby kandydat 
prawicy dotrzymał swoich 
zobowiązań.” Zwycięski d’Es
taing zadeklarował, że “co do 
joty” zrealizuje swój program 
reform ekonomicznych i spo
łecznych.

“Dziś rozpoczęła się nowa 
era w polityce Francji. . . . 
Nie będziecie rozczarowani. 
. . . Dokonam zapowiedzia
nych zmian wraz z wami . . 
powiedział nowy Prezydent.

Obserwatorzy p o 1 i t y c zni 
przewidują, że d’Estaing bę
dzie miał trudny orzech do 
zgryzienia przy pacyfikowa
niu fermentu w świecie pra
cy, zaniepokojonym 15 pro
cent wskaźnikiem inflacyj
nym.

Przewiduje się, że w poli
tyce zagranicznej nowy Pre
zydent Francji będzie przy
jaźniej nastawiony do Stanów 
Zjednoczonych i bardziej sko
ry do współpracy z krajami 
zachodnio - europejskimi, niż 
jego gaułlistowscy poprzedni
cy.

Rzecznik Prezydenta-elekta 
zapowiedział, że nowy pre
mier i nowy rząd zostanie 
mianowany w przyszłym ty
godniu i jeszcze przed koń
cem maja będzie zdolny w 
pełni przejąć władzę.

W skład nowego rządu wej
dą ministrowie z partii Pre
zydenta, a mianowicie z Nie
zależnej Partii Republikań
skiej, oraz z innych ugrupo
wań konserwatywnych z 
gaullistami włącznie.

Przypuszcza się, że d’Es
taing wystąpi rychło z inicja
tywą dyplomatyczną, mającą 
na celu odbudowanie jedności 
w Europejskiej Wspólnocie 
Gospodarczej i w Pakcie At
lantyckim.

Obserwatorzy wyborów są 
zdania, że do przekonania wy
borców najbardziej trafił ar
gument kampanijny zwycię
skiego kandydata, że jego 
oponent obiecał wprowadzić 
do nowego rządu — w razie 
swego zwycięstwa — co naj
mniej sześciu ministrów ko
munistycznych.

Młodszym od d’Estainga 
prezydentem Francji był Jean 
Casimir-Perier, który zasiadał 
w Pałacu Elizejskim w latach 
1894-95 i który liczył lat 47.

2 Osoby Zabite, 2 Policjantów 
Rannych w Wyniku Strzelaniny

Dwie osoby zginęły oraz 
dwóch zostało rannych w wy
niku strzelaniny w dwóch 
miejscach odległych od siebie 
o kilka bloków na południo
wej stronie miasta. Rannych 
zostało dwóch policjantów. 
Zastrzelony został jeden prze
stępca oraz strażnik. Dwie 
osoby zostały aresztowane w 
związku z incydentami.

Policjant Jesse Word, lat 
49, przechodził ulicą w rejo
nie 70-ej i Prairie kiedy nie
znany osobnik oddał do niego 
strzał. Policjant oddał strzał 
w kierunku napastnika, tra
fiając go w głowę. Bandyta 
zmarł w szpitalu St. Ber
nard’s Hospital — wkrótce po 
zajściu. Word został lekko 
ranny. Po otrzymaniu pomocy 
medycznej w Billings Hospi
tal został zwolniony ze szpita
la.

Pół godziny wcześniej po
strzelony został patrolowy 
Daniel Hfemmond, lat 28, w 
rejonie 68-ej i Rhodes. Ham
mon został ranny w lewy ło
kieć i doznał złamania ręki. 
Zastrzelony przez bandytów 
został strażnik William R. 
Templin, lat 27, zam. 3427 S. 
Emerald. Templin najwyraź
niej spłoszył kryminalistów z 
miejsca, gdzie ci mieli doko
nać włamania. Po przewiezie
niu ofiary do Woodlawn Ho
spital lekarze orzekli zgon.

Hammon natknął się naj

wyraźniej na tę samą grupę 
bandytów, którzy zabili straż
nika. Przestępcy na jego wi
dok oddali strzał w kierunku 
policjanta, raniąc go. Po 
przybyciu posiłków policyj
nych aresztowano dwie osoby 
oraz skonfiskowano w jed
nym z pobliskich mieszkań 
duże ilości amunicji oraz szo
winistyczną literaturę.

Statki “Ro-Ro” 
z Gdańska

Stocznia Gdańska im. Leni
na przystępuje do budowy 
serii nowego typu statków, w 
skrócie określanym mianem 
“ro-ro” (od angielskiego “roli 
on-roll of”), do przewozu ła
dunków toczonych na podwo
ziach kołowych.

Wydział obróbki kadłubów 
okrętowych rozpoczął już cię
cie blachy dla pierwszej ta
kiej jednostki. Będzie to nie 
tylko jeden z najbardziej 
skomplikowanych statków, — 
jakie buduje stocznia, ale i 
największy.

Nośność jego wyniesie — 
17.500 ton, długość 180 m, sze
rokość 28 m, wysokość do 
górnego pokładu — 18 m. Sta
tek będzie napędzany dwoma 
silni kami 18-cylindrowymi 
“Zgoda-Sulzer”, o łącznej mo
cy 20.800 KM, które zapewnią 
mu prędkość 21 węzłów.

WILANÓW. — Pałac Jana III Sobieskiego w Wilanowie.
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Andrzej Preyss

Salonką Ribbentropa Do Domu
Polaków z heroicznymi ży

ciorysami jest wielu. Sprawi
ły to losy narodu, w którym 
dopiero obecne młode pokole
nie jako chyba pierwsze od 
kilku wieków nie zna co to 
wojna i walka o niepodległy 
byt. Piotr Połomski z Kwi
dzyna jest typowym repre
zentantem tych poprzednich, 
walczących pokoleń.

Jest on prawnukiem Józefa 
— uczestnika Powstania Li
stopadowego. Po upadku tego 
powstania Józef, skazany na 
Sybir, uciekł do zaboru pru
skiego i osiedlił się w Cieszy- 
moWie koło Sztumu. Dziad 
pana Piotra — Michał, wal
czył w Powstaniu Stycznio
wym, potem działał w organi
zacjach polskich na ziemi 
malborskiej. Ojciec — Leon 
Połomski, urodzony w 1865 r., 
należał do tych szczęśliwców, 
którzy jako działacze niepod
ległościowi doczekali się speł
nienia swoich marzeń — nie
podległej Polski w 1918 r.

Piotr Połomski urodził się 
75 lat temu w Straszewie — 
wsi w dzisiejszym powiecie 
sztumskim, zamieszkałej nie
mal wyłącznie przez Polaków. 
Jak pobliskie Trzciano, Po- 
stolin i Stary Targ — wieś ta 
była jednym z bastionów pol
skości na niegdyś polskim Po
wiślu, zagarniętym przez Pru
sy w pierwszym rozbiorze.

Z takimi przodkami w drze
wie genealogicznym Piotr od 
najwcześniejszych lat zaczął 
tworzyć swój życiorys godny 
antenatów. Już jako siedmio- 
i dziewięcioletni chłopiec u- 
czestniczył w strajkach szkol
nych. W 1916 r. spotkało go 
to, co było szczególnie ponure 
w warunkach nliewoli narodo
wej: wcielenie do armii kaj- 
zerowskiej i skierowanie na 
fronty I wojny światowej. — 
Wrócił z niej w 1919 r. i na
tychmiast wstąpił do Polskiej 
Tajnej Organizacji Wojsko
wej — obwód Sztum - Kwi
dzyn; jej przywódcą był zna
ny na tym Obszarze działacz 
polski — kwidzyniak Tadeusz 
OdrowSki. PTOW przygoto
wywała tak samo jak na Ślą
sku i w Wielkopolsce powsta
nie zbrojne. Miało ono wy
buchnąć w czerwcu 1919 r. 
Nie doszło do tego, ale za wer
bowanie przyszłych żołnierzy 
powstania : i zbieranie broni 
władze pruskie zaczęły ścigać 
Piotra Połomskiego. W stycz
niu 1920 r. sąd palowy Grenz- 
sohutzu skazał Piotra Połom
skiego za zdradę stanu na 
śmierć przez rozstrzelanie.

Wyrok pozostał tylko świst
kiem papieru, bo podsądny 
był nieosiągalny. Przedarł stę 
przez polsko-niemiecką gra
nicę w pobliżu Grudziądza i 
ochotniczo jako... obcokraj o
wiec (obywatel weimarśkiej 
Rzeszy) wstąpił do Wojska 
Polskiego. Służył w nim za
wodowo przez cały okres mię
dzywojenny. Gdy wybuchł 
tragiczny Wrzesień, chorąży i 
pełniący obowiązki adiutanta 
dowódcy baonu Obrony Naro
dowej Piotr Połomski bił na
jeźdźców pod Święciem i 
Grudziądzem, potem z reszt
kami Pomorskiej Brygady 
Obrony Narodowej przedarł 
się do Warszawy i jako do
wódca pozostałości uczestni
czył w obronie stolicy aż do 
dnia kapitulacji. Za sprawne 
przeprowadzenie resztek ba
talionu z Pomorza do Warsza
wy przedstawiono go do od
znaczenia Krzyżem Virtu ti 
Militari. Zanim hitlerowiscy 
żołdacy zaczęli deptać war
szawski bruk, chorąży zdążył 
ukryć sztandar brygady wraz 

dokumentami w podzie
miach kościoła garnizonowe
go przy ul. Długiej. Po wojnie

wydobył skarb i przekazał 
Centralnemu Archiwum Woj
skowemu.

Na pobyt w obozie jeniec
kim nie zamierzał się zgodzić 
chorąży Połomski. Nie powio
dło mu się jednak i wpadł z 
deszczu pod rynnę. Z niewoli 
mianowicie uciekł, lecz w ła
pance na ulicach Warszawy 
wpadł w ręce niemieckie i po
jechał na roboty przymusowe 
w głąb Rzeszy. Tam doczekał 
wyzwolenia przez Ameryka
nów.

Teraz zaczął się niezwykły 
epizod w curriculum vitae pa
na Piotra. Na wieść, że w Mo
nachium i Norymberdze przy 
Polskiej Misji Wojskowej 
działa grupa rewindykacyjna, 
która starała się odzyskać zra
bowane przez hitlerowców 
polskie dzieła sztuki inne 
skarby, p. Piotr niezwłocznie 
zadeklarował swoją pomoc. — 
Grupą kierował prof, dr Ka
rol Estreicher — potomek ro
du i dynastii uczonych kra
kowskich. Pan Piotr został 
kwatermistrzem grupy, cho
ciaż jego rola bardziej paso
wała go na adiutanta, “oficera 
przybocznego” szefa grupy. 
A on jak Sherlock Holmes za- 
dopodobną pomysłowością. — 
Potrafił wytropić dużo, skoro 
na bocznicy kolejowej w Mo
nachium misja polska zdołała 
zgromadzić 26 wagonów ze 
zrewindykowanymi skairba - 
mi. Najcenniejszy w tej ko
lekcji był ołtarz Wita Stwo
sza z krakowskiego kościoła 
Mariackiego. On jeden wypeł
niał cztery wagony. W sześciu 
wagonach złożono przedmioty 
z wyposażenia pracowni nau
kowych jagiellońskiej wszech
nicy, w pozostałych — naro
dowe pamiątki z Wawelu i 
Muzeum Czartoryskich.

Nie było bynajmniej prostą 
sprawą ratowanie tego co za
brali z Polski niemieccy gra
bieżcy. Do różnego kalibru 
przeszkód i trudności w koń
cowym etapie doszła jeszcze 
jedna: amerykańska — nie
kiedy nadmierna i irytująca 
dociekliwość, nieufność, a czę
sto wręcz biurokratyczne ba
riery.

Praca była już właściwie 
; skończona, pociąg stał goto
wy. Profesorowi chodziło jed
nak o jeszcze jeden drobiazg.

— Zwycięzcami jesteśmy, a 
na pakach w towarowych wa
gonach będziemy wracać do 
ojczyzny? — zawołał do kwa
termistrza. — Na jednym z 
torów stoi salonka pana Rib
bentropa, tego samego, który 
teraz w Norymberdze przed 
sądem narodów żdaje rachu
nek z udziału w spisku prze
ciwko ludzkości. Wydaje mi 
się, że po wyczyszczeniu wa
gonowych pomieszczeń, może 
po małej dezynfekcji nie by
łoby źle takim wagonem w 
asyście odzyskanych narodo
wych pamiątek wrócić na oj
czyzny łono...

Dziś już trudno osądzić, czy 
prof, Estreicher mówił to na 
serio, czy też tylko tak sobie 
pomarzył. Jakkolwiek tam 
było — pomysł zakiełkował.

Wkrótce potem prof. Estrei
cher wraz z nieodłącznym 
chorążym Połomskim w ja
kimś celu udał się do amery
kańskiej komendatury. Ame
rykański oficer jak zwykle 
postawił niezliczone formalne 
przeszkody wobec kolejnej 
petycji w związku z transpor
tem polskich pamiątek. Szef 
grupy rewindykacyjnej wre
szcie nie wytrzymał nerwo
wo, uderzył pięścią w stół i 
krzyknął po polsku:

— Bodajże ich nagła krew 
zalała!

Nikt nie mógł przewidzieć, 
jak potrzebny był ten “niaro-

PIONIER POLSKI, KAROL BŁASZKOWICZ, utalento
wany kartograf, po którym zachowało się kilka pięknych 
map, zwłaszcza zaś mapa fortyfikacji w zatoce Narragan- 
sett, przeprowadzi! pierwsze pomiary wybrzeża Ameryki 
od Nowej Funlandii do stanu Rhode Island.

dowy” okrzyk. Oficer okazał 
się Amerykaninem polskiego 
pochodzenia i trochę znał ję
zyk swoich ojców. Tego tylko 
trzeba było profesorowi.

Zaczął więc odwołując się 
do braterstwa krwi tłumaczyć 
oficerowi, że jest tu jeszcze 
jedna rzecz, którą misja ko
niecznie musi dołączyć do 
transportu. Na bocznicy stoi 
wagon salonkowy. To histo
ryczna pamiatka. W nim mar
szałek Piłsudski w 1918 r. pro
klamował niepodległe pań
stwo polskie. Jest to chyba 
dostatecznie zrozumiałe, że 
takiej pamiątki nie może mi
sja tu zostawić.

Skądinąd sympatyczny pol
ski Amerykanin nie znał na 
tyle historii, żeby wiedzieć, iż 
opowieść o marszałku jest 
wyssana z palca. Niemniej ba- 
jaczka go wzruszyła i rozkazał 
grupie żołnierzy, by pomogli 
w przetoczeniu wagonu do 
składu polskiego pociągu. To 
był widok! Piotrowi Połom
skiemu oczy z wrażenia na 
wierzch wychodziły.

Grupa rewindykacyjna mia
ła już swój pooiąg i wygodne, 
warunki jazdy. Profesorowi 
było jeszcze mało: do kraju 
musimy jechać szybko — po
wiedział. Z pomocą znów tego 
samego rodaka w amerykań-, 
Skim mundurze wystarał się o 
dokument z zaświadczeniem, 
że jest to pociąg z transpor
tem rekwizytów teatru woj
skowego amerykańskiej jed
nostki, która stacjonowała 
przy granicy czechosłowac
kiej. Transporty wojskowe 
miały pierwszeństwo, doku
ment więc otwierał zielone 
światło na żelaznym szlaku.

Napierw otwierał, ale co to 
potem było! Czesi nie chcięli 
wpuścić na swoje ziemie woj
skowego podiiągu amerykań
skiego, no bo niby z jakiej ra
cji. Do wyjaśnienia sprawy 
potrzebny był aż telefon pol
skiego premiera. Wreszcie po
ciąg wjechał w granice Polski. 
Jeszcze w czasie podróży do
szły do pasażerów salonki 
wiadomości o wielkiej awan
turze w związku ze zniknię
ciem z monachijskiej bocznicy 
kolej owej “h i s t o rycznego” 
wagonu. Polski Amerykanin 
ze zrozumiałych względów 
siedział cicho. A członkowie 
grupy rewindykacyjnej byli 
szczęśliwi, że wiozą do Polski 
bezcenne skarby narodowe i 
że swą niezwykłą podróż od
bywają wygodnie.

Chorąży Piotr Połomski był 
również szczęśliwy, że właś
nie w takich okolicznościach 
wrócił do kraju na ziemię, o 
którą walczyli jego dziado
wie. Mieszka w Kwidzynie, 
jest ojcem dziewięciorga dzie
ci, z których troje dotąd jesz- 
dziwiał wszystkich niępraw- 
cze się kształci. To nlie prze
szkadza, że jest również pra
dziadkiem.

Mimo sędziwego wieku nie 
przestaje pracować, oczywiś
cie w ograniczonym zakresie, 
gdyż już dziesięć lat temu 
przeszedł na emeryturę. Jego 
charakterystyczną sylwetkę 
można spotkać za biurkiem w 
sekretariacie T o w a r z ystwa 
Miłośników Ziemi Kwidzyń
skiej. Działa też w wielu miej
scowych organizacjach społe
cznych. Skąd bierze siły na to 
wszystko?

No, tacy już są Polacy z he
roicznymi życiorysami.

Człowiek Bez Twarzy
Rzym (UPI) — Osławiony 

szef mafii włoskiej Luciano 
Liggio, zwany “człowiekiem 
bez twarzy’* został skazany 
na dożywotnie więzienie za 
dwa morderstwa, zdołał jed
nak wymknąć się policji, gdy 
w 1969 roku przywieziono go 
na leczenie do rzymskiej kli
niki.

Wczoraj Liggio został aresz
towany przez włoską policję 
skarbową. Przydomek “czło- 
więka bez twarzy” zyskał on 
dzjęki temu, że policja, która 
polowała na niego przez 17 
lat, miała tylko jedną jego 
fotografię.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MACHINE SHOP
EXPERIENCED

ENGINE LATHE OPERATORS 
SPECIAL MACHINERY 

ASSEMBLERS
FULL TIME - PART TIME

NE Side Location.
MILWAUKEE, WHS.

964-2970
FULL/PART TIME

MACHINE OPERATORS 
LATHE OPERATORS 

j Flexible hours; retired persons 
i urged to apply.

HELWIG CARBON
PRODUCTS. INC.

2550 N. 30ih St., Milwaukee, Wis.

★ Praca Męska ★ Praca Męska
LIVE AND WORK IN BEAUTIFUL OKLAHOMA

Excellent Immediate Opportunities For: 
JOURNEYMAN MACHINISTS

For construction of tooling and dies for manufacturing operation. 
Heavy experience and education required. Permanent openings now 
exist for the above classification. Rates to $6 per hour on 45-hour 
week. Excellent benefits including sick leave and pension plan. Call 
or ^end resume:

(405) 338-3326—Industrial Relations Manager
ADAMS—HARD FACING CO.

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA zaSM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
802 N. E. 6th Guymon, Oklahoma 73942

• SERVICEMAN
“DO YOU LIKE PLANTS?” • 

We need a conscientious in- J 
dividual to care for and main- I 
tain !

LIVE TROPICAL PLANTS { 
in Office Buildings, Shopping J 
Malls, etc.

WILL TRAIN.
• ATTRACTIVE SALARY — > 

HOSPITALIZATION 
PROFIT SHARING.

Call for appointment '
TROPICAL PLANTS 

RENTALS, INC. !
634-3112

(1 Mile Milwaukee Ave.
at Aptakisic Rd.) ;

FOREMAN
Punch Press Department

Must be a strong supervisor with 
a mechanical background or 
punch press experience. Salary 
commensurate with ability & 
ambition.

Call PAUL MAYNARD 
TRINER SCALE

376-9100
POTRZEBNY JANITOR

Dobre wynagrodzenie, ubezpie
czenie i świadczenia. Godziny 
wieczorne. Proszę skontaktować 
się z p. JOHN MIKLASZ —

835-4090
Trochę angielskiego wymagane.

• BODY MEN
* Experienced

Automobile Body and Bump Men
• FULI, AND PART TIME

Salary can be up to $16,000 per yr.
• HOSPTALIZATION 

INSURANCE PLUS
FRINGE BENEFITS

Shop established over 40 years. 
Call:— 234-2800 BOB or CARL
AUTO GLASS INSTALLER
Experienced person needed. — 
Western suburbs, fringe benefits. 
Salary open. Confidential. 355- 
7168. After 7

968-4637

MECHANIC
Must be experienced in diesel 
engines, tractor and trailer 
maintenance. Trippie A priv
ate carrier. S. Chgo area.

Call 9 to 5, Mon.- Fri.
646-3340

DYE MAKER 
and

JIG BORE OPERATOR
Cicero loc., near expwy.

TO 3-7537

JANITOR — OFFFICE
6 day week. Large Midwest food 
service distributor. Must have ex
perience with floor maintenance 
machinery. Company benefits in
cluding profit sharing and vaca
tions. — See Mr. George Walczak.

HOŁLEB & CO,
3223 S. Western Ave.

An Equal Opportunity Employer

WANTED
Man to install Sosit Facia. 

Experienced. 
Call after 6.

S. & S. GUTTERS
284-0980

POTRZENY
Mężczyzna do insetalacji “So
sit Facia”. — Doświadczony.

Telefonować po 6-ej.
S. & S. GUTTERS

284-0980

ROBOTNIKÓW 
DO METALU

Do wyboru urządzeń oświe
tleniowych. Najwyższa zapłata. 
Wielka okazja nauczenia się 
dobrze płatnego zawodu. Prze
szkolimy nadającą się osobę. 
Świadczenia. Stała praca. 
Zgłoszenia osobiście. Przynie
ście zieloną kartkę.
NEW METAL CRAFTS, 

INC.
812 N. Wells Ul.

ROTOGRAVURE 
PRINTING PRESS TRAINEE 
Mechanically inclined. No expe 
rience necessary. Elmhurst loca 
tion. Call days 8 a.m. to 4 p.m 

833-3910
An Equal Opportunity Employer

rotogravurF
PRESSMAN

Experience necessary. Elmhurst 
location. Call days 8 a.m to 4 p.m

833-3910
An Equal Opportunity Employer

PRACUJ BLISKO DOMU 
OGÓLNA PRACA 

FABRYCZNA
. Formowanie Drutu

40 godzinny tydzień plus nadgo
dziny. świadczenia firmowe

Zgłoszenia

MIDWEST WIRE 
SPECIALTIES 
2739 N. Pulaski Road 

CHIEFELECTRICAL 
ESTIMATOR

For career with major Oklahoma 
electrical contractor. Must be ex
perienced estimator and skilled 
manager, Estimatic experience 
helpful. Write:

BELCO 
P.O. Box 19168 

Okla City, Ok. 73119 
OR CALI.

LYN WILLIAMS at AC 
405-794-4435

• TURRET LATHE 
SET-UP AND OPERATOR

Experience required.
• 45 HOUR WEEK. 
FULL BENEFITS.

SCOTT ABBOT MFG. CO. 
GR 2-7200 

”^BAKER~
Full time — all around man 

Decorating, etc.
Able to run a 2 man shop 
ANDERSEN & SONS 

BAKERY
766-2230

‘TOOL 
MAKERS

Opportunity for tool makers 
experienced in making
JIGS, FIXTURES 

FORM TOOLS
Able to build own tools.

• GOOD SALARY
• BENEFITS
Must Have Verifiable 

Work Record.
Apply

Stewart - Warner 
Electronics

1300 N. Kostner Chicago
An Equal Opportunity Employer

★ Praca it Praca
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w**

openings for:
• GENERAL CLERKS

(No experience necesary 
but have typing skills)

• PROOF MACHINE 
OPERATORS
(Experienced Preferred)

“Become a MAINBANKER”
We have

• COMMERCIAL TELLERS
(experienced Tellers 
ONLY PLEASE)

• CREDIT DEPT. STENO
(shorthand & typing 
required) . . __

JOIN A GROWING BANK LOCATED NEAR LOGAN SQUARE. 
NO SATURDAYS — FREE EMPLOEE PARKING. 

GOOD PUBLIC TRASPORTATION.
Call:— Miss Femmel or Mr. Gray at 278-6800 for appointment.

■ MAIN BANK OF CHICAGO
( 1965 N. Milwaukee Ave. |
i An Equal Opportunity Employer M/F I•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a*

POTRZEBNE 
MAŁŻEŃSTWO

Do Opieki Nad Nowym Domem 
KOBIETA

Jako Gospodyni-Kucharka 
MĘŻCZYZNA 

Do ogólnej pracy koło domu — 
trawa i drzewka. Oddzielne mie
szkanie na miejscu. Dobre wa
runki pracy.

381-4880

JOIN
• PART-TIME

PIZZA MAKER
• WAITRESS

| Call or apply in person, after 
5 p. m Poor Angelo’s. 223 E. 
Ogden. Westmont, III.

323-6686

• EMBROIDERY 
MACHINE OPERATOR

• FULL TIME 
OR PART TIME 

Experience necessary 
CALL: 562-0730 
for appointment 
J. C. SCHULTZ 

ENTERPRISES, INC.

MAŁŻEŃSTWO 
NA EMERYTURZE 

LUB SAMOTNY
Do zamieszkania darmo na farmie, 
na przedmieściu w zamian za lek
ką pomoc.

Tel. 372-0057

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• łazienki • Dodatkowe pokoje • fugowanie
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Mike Dragowicz 588-6535
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

it Praca Żeńska

POTRZEBA

Kobiet 
i Dziewcząt

Do Lekkiej Pracy 
Fabrycznej

Dzienna i nocna zmiana. 
Stała praca. Dobra płaca i 
inne świadczenia. Zgłosze
nia osobiście celem poda
nie swych danych osobi
stych od godz. 5 po połud. 
do godziny 7-ej wieczorem.

ALLIED
Transformer Co.
4048 W. Schubert Ave.

ICE CREAM SHOP 
MANAGER 

“We Want Women Too!” 
BRESLER’S 33 FLAVORS 

SEEKS QUALIFIED 
INDIVIDUAL 

Woodfield Mall 
To Manage Our Shop In 

Schaumburg, III.
• Previous Food Experience
• Background of Supervision 

of One or More Employees
• FINE STARTING SALARY
• COMPLETE BENEFIT 

PROGRAM
“A Challenging Career” 

BRESLER’S 
33 Flavors Inc.

Call: Mr. Biondi or 
Mr. Madeira for Interview

227-6700

POTRZEBA KOBIET
Do ogólnej pracy 

na cmentarzu. 
Zgłoszać się:— 

BOHEMIAN NATIONAL
CEMETARY

5255 N. Pulaski Rd.

HAND SEWING
STEADY—EXP.
ON DRESSES.

1 block Union Station.

263-1675
SECRETARY 

CLERK TYPIST
Customs House Broker seeks 

Clerical Help.
Knowledge of import documen
tation required. Call

MRS. FELLER afternoons 
939-2816

SEAMSTRESS
FULL & PART TIME.

Flexible hours. 
EXCELLENT SALARY. 
Inquire in Person Only:

The House Of Brides
17 West 527 Roosevelt Rd. 

Oak Brook Terrace 
0/2 mile West of Rt. 83)

NURSER LPN’S
FOR RETIREMENT HOME.

11 p.m. to 7 a.m.
5 DAYS WK.
779-6400

Kobieta Do Kuchni

CENY WRAMJM4 
NAJLEPSZA OSZCZgDNOftO 
To Zrobl« Rm — A IMmm 1 

Jako fachowcy wykonamy k*A- 
dą małą czy dużą naprawą we
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcła Mdl 
— zanim się roqpocmla po
śpiech wioaenny. — roatsdarny 
Workman"s Coinpeoa. Oan 
Liabilities Ina.
General Contracting Ce.

4146 W. Armltspą
278-1525

GENERAL CONTRACTOR
Roboty ciesielskie, cementowe, 
dachy, obicia (siding), murar
skie. fugowanie. Dodatkowe 
pokoje, pokoje rekreacyjne, 
kuchnie, łazienki. Darmo kosz
torysy. Dzwonić od 4:30-6:30: 
622-4447.

BLUE PRINT 
CONSTRUCTION 
Stanley Kobiariki

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE 

IRON & METAL

★ AUTA

FOR SALE BY OWNER

’68 CHEVY Caprice. 35,000 mil.
Po informacje dzwonić 227-7907 
po 6-ej.

10 - year old, 8 - flat apartment 
building. Vicinity Tripp and Irv
ing. $125,000. Call Patrick.

545-5525
Weekdays—12-2 P.M.

MUROWANY z 2 sypialniami, 
wykończony basement, centralne 
ochładzanie, wyłożony dywanami. 
4737 S. Leclaire. Przez właścicie
la: 582-6134 lub 503-3320.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
G pokojowy, murowany bungalow 
z mieszkaniem 3 pokojowym w 
basemencie. Wspaniała możliwość 
dochodu, lub mieszkanie dla teś
ciów. Nowo odmalowane, zmienio
ne przewody elektryczne. Odno
wiona kuchnia. Okolica Fullerton 
i Monitor. Parafia Św. Jakuba. — 
Dzwonić w niedzielę, lub wieczo
rem po godzinie 5:30 — 622-8138.

★ Do Wynajęcia
COUPLE. 5 heated rooms. $145 
and hot water. — 252-8988.
BASEMENT do wynajęcia. Ume
blowany. Tanio. — 276-0992.
4 RMS. Bedroom. Steam heat. — 
$150.00 mon. 2624 N. Rockwell. — 
276-0455.

★ INTERESY
TOOL & DIE SHOP 

COMPLETELY EQUIPPED 
All modern equipment. 

$48,000.
For information call 

378-6541
8:00 a.m. to 5:00 p.m. 

(Owner understands Polish.)

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
PUSH 5 AKRÓW 

DOBREJ ZIEMI FARMKR8KIMJ 
Przy asfaltowej drodce. — BUakb 
szkół i miast. — Dobra warunki 

231-1025

na
SHORT ORDERS”.

725-9744

★ Pomoc Domowa
RELIABLE WOMAN

Needed for couple, one day per 
week, steady, general housework. 
9 A.M. to 3 P.M. Vicinity of 
Peterson and Cicero Ave. Good 
pay. Some English necessary.

MU 5-4107
PRACUJĄCA MATKA

Postukuje odpowiedzialnej kobiety 
do ogólnej pracy domowej. 5 dni w 
tygodniu, na przychodne. Musi umieć 
prowadzić auto. Dwoje dzieci 17-13. 
Zapłata do omówienia, referencje. Nie
co angielskiego wymagane. Telefono
wać po 4 po poi. i w weekend.

537-5774
FOR BUSINESS WOMAN 

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

General house work. One day per 
week. Steady. Vicinity of Law
rence & Cumberland. Good wages. 

463-7861 .— Days or
457-1485 — evenings & weekends

★ FUTRA
Sprzedam Tanio 

FUTRO
W DOBRYM STANIE.

235-6935
Dzwonić po 9:00 rano.

TELEWIZORY 
KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprwwia Ini. Paprotki.

Gwarancja. — TeL wi«e*aean 
235-0420

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Władze CTA Nie Podniosą Opłat 
Mimo Podwyżki Płac Pracownikom

BONN. — Rezygnacja Willy Brandta z urz ędu kanclerza Niemiec Zachodnich, była dla 
wielu osób zaskoczeniem, a nawet spotkała się z protestem niektórych środowisk ro
botniczych w Niemczech. (UPI)

ii
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Gub. Walker Żąda Przyśpieszenia 
Uchwalenia Ulgi Podatkowej

Przewodniczący Rady CTA, 
Milton Pikarsky przyrzekł w 
piątek, iż mimo podwyżki 
płac i nowego kontraktu z 
pracownikami nie należy 
przewidywać żadnych pod
wyżek opłat za przejazdy, ani 
też żadnego ograniczenia w 
usługach CTA.

Przyrzeczenie swoje złożył 
Pikarsky po zakończeniu się 
2-godzinnego strajku 11,000 
pracowników CTA, w piątek 
rano. Strajk ten został zakoń
czony, kiedy unie i zarząd 
CTA zawarły ugodę na nowy 
kontrakt. Pomimo, iż szczegó
łów podwyżek nie ogłoszono, 
przewiduje się, iż kontrakt 
zapewnia nie tylko podwyżkę 
stawki godzinnej pracy, ale i 
gwarantuje podwyżki współ
czynnika kosztów utrzyma
nia, co 3 miesiące.

Pikarski powiedział, iż o- 
czekuje dodatkowych przy
działów pieniędzy na pokry
cie nowej stawki płacy, od 
władz stanowych i federal
nych, oraz od miasta Chicago, 
poprzez program RTA, który 
ma zapewnić fundusze i dla 
CTA i dla innych agencji ma
sowej transportacji. RTA ma 
rozpocząć swe operacje od 
dnia 1 lipca.

Pikarsky zaznaczył, iż z 
powodu deficytów CTA nie 
będzie w stanie pokryć wy
kazów płac z wpływów od 
opłat za przejazdy, przez dłu
gie jeszcze lata.

Strajk, który był w piątek, 
był pierwszym dla pracowni
ków masowej transportacji

Prokurator stanowy Ber
nard Cary zwrócił się do Ko
misji Stanowej Izby Przemy
słowo Handlowej (Illinois 
Commerce Commission) — o 
uchylenie żądania kompanii 
telefonicznej Illinois Bell au
tomatycznego awięk s z e n i a 
opłat telefonicznych w miarę 
wzrostu kosztów ze względu 
na inflację.

Carey wniósł także pozew 
o przeniesienie, — wyznaczo
nych na 12 czerwca przesłu
chań, ze Springfield do Chi
cago. Carey powiedział, — że 
zezwolenie na podwyżkę op
łat doprowadzi do tego, — że 
kompania telefoniczna będzie 
sama regulowała i ustalała 
ceny.

Przedstawiciele Illinois 
Bell, powołując się na rosnące 
koszta złożyli w marcu br. 
petycję o zezwolenie dodawa
nia, w związku z wr os tern 
koszrów odpowiedniej sumy 
do każdego rachunku telefo
nicznego. Według planu kom
panii, w obliczaniu weźmie 
się pod uwagę wydatki i do
chody i na tej podstawie bę
dą wystawiane miesięczne ra
chunki dla abonentów.

Charles Brown, prezes Il
linois Bell powiedział, że w 
ten sposób uniknie się kosz
townych i długich przesłu
chań, poprzedzających każde 
podanie o podwyżkę opłat.

Ellis Levin i Richard 
Means, asystenci stanowego 
prokuratora, którzy będą re
prezentowali Bernarda Carey 
na przesłuchach, mówią, że 
według planu przedstawione
go przez kompanię, będzie 
ona sama ustalała wydatki i 
decydowała o przyszłych pod
wyżkach, co nie jest zgodne 
z prawem. 

od 1919 roku i pierwszym w 
CTA, które ustanowione zo
stało w 1947 roku.

Strajk został zarządzony 
przez Daniela McFaden prze
wodniczącego Division 241 
Amalgamated Transit Union, 
reprezentującej 8,000 kierow
ców autobusowych oraz przez 
Leonarda Beatty, przewodni
czącego Division 308 ATU, re
prezentującej 3,000 pracow
ników kolejek. Członkowie 
obu unii pracowali bez kon
traktu cd 30 listopada i wy
wierali silną presję na przy
wództwo unii, by starało się 
o nowy kontrakt i wyższe 
płace.

Po uchwaleniu przez unie 
wyjścia na strajk, mayor Da
ley, który jest w szpitalu, 
interweniował do prowadzą
cych rokowania pod dyr.. Wil
liama Lee, przewodniczącego 
Chic. Federacji Pracy. Roko
wania prowadzono od 6 wie
czorem w czwartek, a do za
warcia ugody doszło o 12-ej 
w nocy.

McFaden i Beatty zarzą
dzili członkom swych unii 
powrót do pracy i zachęcili 
ich do przyjęcia nowego kon
traktu w ciągu tygodnie. Ruch 
normalny na środkach CTA 
rozpoczął się o godz. 2:15 nad 
ranem. Mimo, iż strajk nastą
pił w godzinach kiedy jeździ 
b. mało pasażerów, jednakże 
strajk był w okresie, kiedy 
padał ulewny deszcz wie
czorem, który zatrzymał pew
ną liczbę pasażerów w mie
ście.

Według ustawy Illinois 
Public Utilities Act, mówią 
Levis i Means — Stanowa 
Komisja Izby Przemysłowo- 
Handlowej pobiera decyzję i 
zatwierdza lub odrzuca po
dania o podwyżki opłat. Przy
chylając się do obecnego żą
dania Illinoits Bell, Komisja 
tym samym zrzeknie się swej 
władzy i odpowiedzialności.

ICC zatwierdziła 3 pod
wyżki opłat telefonicznych w 
ciągu 4-ch ubiegłych lat, ale 
kompania utrzymuje, że by
ły one zawsze niższe od żą
danych i nie równoważyły ro
snących kosztów.

Aderman 35-ej wardy Ka
zimierz C. Laskowski zamie
rza przedstawić rezolucję w 
radzie miejskiej dnia 29 maja, 
która sugeruje, by fundusze 
federalne przeznaczone na 
Crosstown zostały przekazane 
na masową transportację w 
rejonie Chicago.

Ad. Laskowski oświadcze
nie takie złożył w czwartek, 
na zebraniu zwołanym przez 
organizację zwalczającą pro
jekt Crosstown a noszącą na
zwę Crosstown Citizens Ac
tion Program (CAP).

Laskowski podniósł, iż Fe
deralny Akt o autostradach z 
93 roku, pozwala na przerzu
cenie około 807 milionów sta
nowiących część udziału na 
projekt Crosstown w wysoko
ści 90 procent kosztów.

Crosstown popierane jest 
przez mayora Daley, którego 
kilku aldermanów również za
mierza wysłać podobną rezo-

Gub. Walker przynaglił 
Stanowe Zgromadzenie Ge
neralne do uchwalenie jego 
kontrowersyjnego programu 
ulgi w podatkach, na sumę 
$29 milionów, by uniknąć ko
nieczności odbycia specjalnej 
sesji.

Walker przemawiał w 
czwartek na konferencji dla 
prasy w Chicago i ostrzegł 
ustawodawców, że jeśli nie 
załatwią jego projektu po
datkowego, będzie on zmu
szony zwołać specjalną sesję.

Gubernator złagodził to o- 
strzeżenie na skutek otrzy
manej z biura podatkowego 
wiadomości, iż nadwyżka 
budżetowa w roku bieżącym 
wyniesie o około $45 milio
nów większa, niż uprzednio 
przewidywano.

Planowane oszaco wania 
wykazywały wysokość wpły
wów nad wydatkami na $116 
milionów, na zakończenie bie
żącego roku budżetowego 30 
czerwca.

Gubernator nadmienił, iż 
część od dodatkowej nadwyżki 
pochodzi ze wzrostu zebra
nych sum z stan, podatku od 
sprzedaży. Oznacza to, mówił 
dalej Gub. Walker, iż postę
pująca w szybkim tempie in
flacja przyczynia się niefor- 

lucję opozycyjną do Cross
town, do komitetów.

Laskowski przemawiał na 
wspomnianym zebraniu zwo
łanym przez CAP w celu, roz
ważenia projektu Gub. Wal
kera w miejsce Crossltown, a 
koszt którego wyniósłby $220 
miłionów. Projekt ten Gub. 
Walkera domaga się poszerze
nia Cicero Ave. dla ruchu sa
mochodowego i zbudowania 
dwóch tras specjalnych dla 
ciężkich pojazdów przewozo
wych.

Sala, w której odbywało się 
zebranie przy kościele St. Ge
nevieve Church pnr. 4835 W. 
Algeld — wypełniło kilkaset 
osób pochodzących z różnych 
grup przeciwnych powstaniu 
Crosstown, jak również Wielu 
mieszkańców z domów znaj
dujących się w korytarzu 
Crosstown.

Przewodnicząca CAP Mary 
Lou Wolf pochwaliła projekt 
Gub. Walkera, ale skrytyko^ 
wała odwołanie przez stano
wy departament Transporta
cji statusu publicznych prze
słuchów. John Kramer, dyre
ktor departamentu biura pla
nowania tegoż departamentu 
dolał oliwy do ognia, atmo
sferze, kiedy oświadczył, iż 
przesłuchy zostały odwołane, 
by móc pozoWolić obywate
lom na dobre rozważenie pro
jektu Gubernatora.

Uwaga Palacze!
Jak doniosła prasa duńska, 

jeden z kopenhaskich lekarzy 
oświadczył, że każdy wypalo
ny papieros skarca nasze ży
cie o kwadrans. W trakcie 
przeprowadzania obliczeń
— przestudiował on dane sta
tystyczne z kilkudziesięciu lat
— przebadał ponad 5 tysięcy 
ofiar nałogu oraz skonsulto
wał się z wieloma specjalista
mi, reprezentującymi różne 
dziedziny medycyny.

Mimo to wszystkie jego ob
liczenia zostały sprawdzone 
przez specjalną komisję), w 
której skład weszło kilku wy
bitnych autorytetów lekar
skich.

Niestety, fatalna cyfra oka
zała się jak najbardziej praw
dziwa. 

tunnie do tego, iż konsumenci 
zaczynają więcej wydawać 
pieniędzy na artykuły spo
żywcze, żywność i na inne 
potrzeby, przez co podnoszą 
wpływy ze stan, podatku 
sprzedażowego.

Mówiąc o swej propozycji 
odnośnie ulgi podatkowej, 
Gub. Walker powiedział, iż 
jak mu się wydaje, każdy z 
mieszkańców chciałby wi
dzieć obniżkę lub zwolnienie 
od podatku sprzedażowego 
lekarstw, różnych tabletek i 
pigułek.

Wprawdzie $29 milionów 
dodatkowej nadwyżki nie sta
nowi poważnej sumy jednak
że oznacza, iż podatnik ma 
sposobność do uzyskania wię
kszej podatkowej ulgi, niż 
miał ją kiedykolwiek przed
tem.

Elliot L. Richardson, były 
U.S. Gen. Prokurator wypo
wiedział się, na konferencji 
prasowej w Palmer House 
przeciw rezygnacji prezyden
ta Nixona. Przed konferencją 
Richardson przemawiał na 
konf erencj i Międzynarodo
wych Producentów Artyku
łów żywnościowych (Inter
national Food Service Manu
facturers Assn.) w Palmer 
House oraz na bankiecie z 
okazji 60-ej rocznicy Presby
terian Home, Evanston, w ho
telu North Shore Hilton, w 
czwartek, 16go maja.

“Rezygnacja przed głoso
waniem Kongresu w sprawie 
oskarżenia (impeachment) — 
powiedział Richardson pozo
stawi na długie lata cień wąt
pliwości.” Richardson, który 
zrezygnował z urzędu U.S. 
Gen. Prokuratora (3go z ko
lei stanowiska, jakie zajmo
wał w administracji Nixona), 
po odmowie zwolnienia spe
cjalnego prokuratora Archi- 
balda Cox) bawił w Chicago 
po raz drugi w ciągu miesią
ca.

Konferencję prasową odbył 
tego samego dnia Herbert

Gangster Anthony J. Di- 
chiarinte, aktywny członek 
chicagoskiego syndykatu kry
minalnego zaginął i rodzina 
obawia się, że padł ofiarą 
morderców. Żona zameldbwa- 
ła policji o zaginięciu gang
stera w początkach b.m. 56- 
letni Dichiarińte, zam. 6336 N. 
Kolmar został oskarżony 
przez federalną ławę przy
sięgłych w Chicago, w dniu 26 
marca, o oszustwa podatkowe.

Policja chicagoska i funk
cjonariusze federalni spraw- 
.dzają meldunki o zaginięciu 
gangstera, przypuszczając, że 
może został zamordowany w 
związku z handlem narkoty
kami. Dichiarińte, znany tak
że jako Tony D., zamieszany 
był od dawna w handel nar
kotykami i istnieją przypusz
czenia, że w kilku wypadkach 
“nadużył zaufania” konkuren
cyjnych handlarzy. Był on 
kilkakrotnie aresztowany i 
skazany za porwania, zbrojne 
rabunki i przekupywanie za
wodników gier sportowych. 
Ma on także opinię najbar
dziej hojnego ze wszystkich 
gangsterów: w klubach noc
nych dawał napiwki w szat
niach po $10, a piosenkarki 
lub pianiści, śpiewający i gra
jący w barach jego ulubione 
piosenki otrzymywali suty 
napiwek — $50. Pomimo roz-

Inowacja Godna 
Naśladowania

Jako pierwsza w kraju, ad
ministracja znanego dzienni
ka chicagoskiego' “The Sun 
Times”, wprowadziła do eks
ploatacji przy rozważeniu ga
zet, samochód ciężarowy o na
pędzie elektrycznym.

Samochód ten ma wiele 
bardzo cennych zalet. Porusza 
się zupełnie .cicho, nie zanie
czyszcza powietrza i jest bar
dzo sprawny w obsłudze.

Nowo wprowadzony do eks
ploatacji pojazd mechaniczny, 
posiada 12 stóp długości, 6 
i pół stopy szerokości i 7 i 
stopy wysokości. Osięga ma
ksymalną szybkość 50 mil na 
godzinę.

Tytułem próby, samochód 
ten będzie kursował od ponie
działku do piątku bież tygo
dnia, zabierając ładunek wa
gi 1,000 funtów.

Klein, były dyrektor społecz
nej łączności Administracji. 
Klein powiedział, że prezy
dent nie zrezygnuje i nie po
winien zrezygnować. Wyra
ził jednak przypuszczenie, że 
zostanie postawiony w stan 
oskarżenia (impeached). 
Klein powiedział, że nie za
przecza “nadużycia władzy” 
w związku z aferą Watergate, 
ale jest przekonany, że pre
zydent Nixon nie był w to za
mieszany. O nadużycie wła
dzy Klein posądza Komitet 
Ponownego Wyboru Prezy
denta (Committee to Reelect 
the President).

Klein zrezygnował ze swe
go urzędu w Administracji w 
lipcu ub. roku. Nadal lojalny 
wobec prezydenta, Klein mó
wił o osiągnięciach Nixona w 
dziedzinie polityki zagranicz
nej i wielu innych sprawach, 
nie powstrzymał się jednak 
od skrytykowania b. głów
nych doradców: Ehrlichmana 
i Haldemana.

Rezygnacja — zakończył 
Klein konferencję prasową — 
nie rozwiąże wszystkich pro
blemów.

rzutnego raczej trybu życia — 
pisze o Dichiarińte w Sun 
Times Art Petacque — był on 
bardziej niż oszczędny w 
stosunku do rządu federalne
go, od dawna bowiem miał 
problemy z płaceniem podat
ków. W 1969 roku Dichiarińte 
został skazany za oszustwa 
podatkowe na 8 lat więzienia. 
Później wyrok umorzono.

Na rozprawie, gdy pytano 
gangstera dlaczego nie zapła
cił ani jednego centa w po
datkach, mieszkając w. domu 
kupionym za $75,000 i jeżdżąc 
autem wartości $6,000, Di- 
chiarinte powiedział, że jest 
bezrobotny i wydaj e na utrzy
manie pieniądze z funduszu 
$151,000 pochodzącego z kra
dzieży w latach poprzednich. 
W marcu b.r. ława przysięg
łych oskarżyła gangstera o 
zaleganie z podatkami od 1967 
do 1972 roku włącznie.

Dwie Operacje 
Serca Sukcesem

Ojciec i syn, 30-letni George 
Karalłis i jego 4-letni synek 
John, poddali się precyzyjnej 
operacji serca w szpitalu 
Mount Sinai. Przed powrotem 
do swej ojczyzny, Grecji, obaj 
spędzą miesiąc u rodziny w 
Chicago.

CHARLESTON, MO. — Katastrofa autobusu Greyhound 
w okolicy Charleston na autostradzie, pociągnęła za 
sobą siedem ofiar śmiertelnych i 35 rannych. Wielu z 
ofiar katastrofy pochodziło z Chicago. (UPI)

Prok. Carey Zaleca Odrzucenie 
Planu Kompanii Telefonicznej 
Przesłuchania w Izbie Przemysłowo-

Handlowej Rozpoczną Się 12 Czerwca

Projekt Przekazania Funduszów 
z Crosstown Na RTA

Richardson i Klein Przeciwni
Rezygnacji Prezydenta Nixona

Tajemnicze Zaginięcie 
Gangstera Tony Dichiarińte

Rada Zdrowia Zamyka Restauracje 
Prowadzone Niehigienicznie

Dr Erie Oldberg, przewod
niczący Chic. rady zdrowia, 
oświadczył, iż rada rozpoczęła 
publiczne ogłaszanie nazw re
stauracji lub sklepów spożyw
czych nie stosujących na
kazanych przepisów higie
nicznych.

Pewne sklepy czy restaura
cje mają być zamknięte a pe
wne postawione w stan zawie
szenia na pewien okres czasu, 
aż do czasu zaprowadzenia 
odpowiednich warunków.

Miejski departament zdro
wia otrzymywał od dłuższego 
już czasu nalegania od prasy 
i słowa krytyki za niewystar
czające inspekcje w dziedzi
nie żywności.

60 inspektorów warunków 
higienicznych jest odpowie
dzialnych za okresowe nieza- 
powiadane inspekcje przeszło 
20,000 sklepów i byznesów 
mających do czynienia ze 
sprzedażą środków spożyw
czych na terenie miasta, — 
włącznie z restauracjami, pie
karniami, byznesami zajmu
jącymi się wysyłką gotowych 
posiłków, tawernami i sklepa
mi spożywczymi.

Sklepy czy restauracje, któ
re wykażą wykroczenia prze
pisów w dużej mierze, mogą 
otrzymać natychmiast nakazy 
zamknięcia, instytucje han
dlowe, spożywcze, które ujaw
nią wykroczenia w mniejszym 
stopniu, otrzymają ostrzeże
nia, iż wykroczenia te muszą

usunąć i warunki ulepszyć w 
przeciągu 15 dni, oświadczył 
James Meany, główny urzęd
nik wydziału higienicznego.

Od kwietniowego zebrania 
rady zdrowia zarządzono za
mknięcie jedenastu instytucji 
handlowych. Meany zaznaczył 
na ostatnim zebraniu mie
sięcznym rady, iż zamykane 
będą instytucje, których pro
wadzenie przedstawia groźbę 
dla zdrowia publicznego, aż 
do czasu, póki niehigieniczne 
warunki nie zostaną usunięte.

W wykazie zamkniętych re
stauracji i sklepów znajdują 
się m.in. te, które prowadziły 
interes bez posiadania licencji 
miejskiej, te w których 
stwierdzono w czasie inspek
cji szczury lub karaluchy, te, 
w których stwierdzono odpa
dający tynk czy farbę z powa
ły lub ścian oraz te w których 
stwierdzono inne warunki 
niehigieniczne lub wykrocze
nia przeciwko zarządzeniom 
dotyczącym budynków.

W pierwszym publicznym 
ogłoszeniu, jakie ukazało się 
w Chicago Tribune w sobotę, 
18 maja, wymieniono siedem 
sklepów żywnościowych, któ
rym zezwolono na ponowne 
otwarcie oraz przedłużenie i 
zamknięcie czterech sklepów 
które będą pod troskliwą ob
serwacją inspektorów do cza
su, póki w nich warunki nie 
zostaną poprawione.

Mayor Daley Wrócił Do Domu
Na 3-Tygodniowy Wypoczynek

Mayor Daley opuścił w so
botę szpital, udając się do do- 
tiu na trzytygodniowy wypo

czynek przed operacją. Mayor 
— który ubiegłej środy ob
chodził 72-gą rocznicę swych 
urodzin w szpitalu, w pokoju 
na 10 piętrze, zszedł ze scho
dów Presbyterian St. Luke’s 
Hospital bez pomocy, uśmie
chnięty, odpowiadając na py
tania reporterów.
Jak podaje Sun Times w wy
daniu z 19 bm. mayor, nieco 
bledszy i zmęczony po 12-to 
dniowym pobycie w szpitalu, 
był w dobrym humorze i nie 
szczędził wyrazów uznania 
dla swego lekarza, dir Thoma
sa J. Coogan Jr., którego po
żegnał serdecznym uściskiem 
dłoni na stopniach szpitala.

Odjazd ze szpitala i przy
jazd, w 15 rniunt później, do 
domu, pnr. 3536 S. Lowe, w 
obecności licznej rzeszy re
porterów i fotografów, był 
nakręcany na TV i nagrywa
ny w radio.

Daley opuścił szpital po
przedzany przez swoją żonę 
Eleonor, w towarzystwie in
nych członków rodziny. Ofi
cjalny odjazd pisma przypi
sują chęci zademonstrowania, 
przez mayora i rodzinę — że 
lekki udar nie pozostawił śla
dów. Na pytanie przedstawi
ciela prasy, jak się czuje, Da
ley odpowiedział “doskonale”.

Mayor pozostanie w domu 
od 3 do 4-ch tygodni — po 
czym powróci do szpitala na 
operację, która, jak twierdzą 
lekarze, zapobiegnie ewentu
alnej chorobie na przyszłość. 
Operacje tego rodzaju — mó
wi dr Coogan — są, w więk
szości wypadków niezawodne 
i po krótkiej rekonwalescencji 
mayor będzie mógł powrócić 
do swoich codziennych obo
wiązków.

Gdy samochód wiozący 
mayora i rodzinę nadjechał 
do rezydencji Daley w połu
dniowej części miasta, padał 
deszcz i mayor wolno wysia
dał z auta podczas gdy jeden 

z towarzyszących. mu otwo
rzył parasol. Wielu sąsiadów 
witało mayora, a jedna z są
siadek, 65-letnia Rutch Zdlin- 
ski, zam. 3520 S. Lowe powie
działa do reportera, że mayor 
świetnie wygląda.

“Miss USA” 
z Illinois

Karen Jean Morrison, 20- 
letnia mieszkanka St. Charles, 
Illinois,została wybrana Miss 
USA na dorocznym konkur
sie piękności, który w tym 
roku odbył się w Niagara 
Falls, N.Y. Zwyciężczyni kon
kursu otrzyma $7,500 gotów
ką, kontrakt na dalsze $7,500, 
$3,000 na stypendia, nowe au
to, kolorowy telewizor, ze
staw aparatury stereofonicz
nej, nową garderobę oraz 
opłaconą podróż do Manilii, 
stolicy Filipin, gdzie odbędzie 
się konkurs piękności o tytuł 
Miss Universe.

Miss Morrison jest blondyn
ka, liczy 5 stóp 10% cali wzro
stu i jej ambicją jest zostać 
jedną ź najlepszych modelek 
w kraju. Część wygranej, 
twierdzi, przeznaczy na swo
je hobby, czyli konie i jazdę 
konno.

Drugi rok pod rząd tytuł 
Miss USA zdobyła przedsta
wicielka Illinois. W ubiegłym 
roku tytuł ten zdobyła Aman
da Jones z Evanston.

Tragiczna Śmierć 
Rowerzysty

14-letni Ernest Omasta Jr., 
zam. 10618 S. Calhoun, jechał 
rowerem w sobotę wieczorem, 
gdy został uderzony przez au
to przy 106-ej ulicy. Chłopak 
spadł z roweru, uderzając gło
wą o bruk. Przewieziono go 
do szpitala, gdzie lekarze 
stwierdzili zgon. Kierowcę 
auta, Josepha Pelletier, oskar
żono o zbyt szybką jazdę.

MIAMI. — Wydawca magazynu “Replika”, ukazującego 
się w języku hiszpańskim, Max Lcsnick, ogląda zniszcze
nia, jakie wyrządziła eksplozja bomby w jego biurze, 
podłożonej przez nieznanych sprawców. Na szczęście 
obeszło się bez ofiar. (UPI)


